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P a ź d z i e r n i k  l d8 6 . Memorjał do mini­
stra finansów, w którym Towarzystwo naftowe 
prosi albo o ścisłe wykonywanie lista wy cłowej i 
powstrzymanie przemytnictwa, — albo o takie 
podwyższenie ceł, ażeby wchodzący falsyfikat był 
należycie obciążony. Skala proponowana wynosi 
3  złr. w papierze na ciężkie surowce ponad 860  
ciężaru gatunkowego a 4  złr. w papierze poni­
żej 860 c. g.

5 . g r u d n i a 1886. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa naftowego, w którem delegaci ze 
wszystkich stron kraju przedstawiają rozpaczliwe 
położenie przemysłu krajowego wobec przemy­
tnictwa nafty kaukazkiej.

6 . g r u d n i a  1886. Ekspertyza chemiczna 
zwołana przez p. Gorayskiego, prezesa Towa­
rzystwa, w celu zbadania propozycji dr. Radzi­
szewskiego co do sposobu odróżniania surowców 
od falsyfikatów, i skonstatowania rezultatów ana­
lizy próbek autentycznych, otrzymanych z w iel­
ki imi trudnościami z destylarni peszteńskiej i 
fiumańskiej.

Analizy te okazały, że próbki fiumańskie 
były rzeczywiście surowcem amerykańskim, pod­
czas gdy próbki peszteńskie były falsyfikatem  
zawierającym przeszło 80 prc. destylatu. — Eks­
pertyza jednomyślnie przyjęła wniosek dr. Ra­
dziszewskiego, podług którego destylacja czą­
stkowa ma być przyjętą jako środek do rozró­
żnienia pomiędzy prawdziwym surowcem a fal­
syfikatem, i to w ten sposób, że każdy produkt 
zawierający więcej jak pewną oznaczoną ilość 
„nafty normalnej11 t. j. destylatu przechodzącego 
w granicach ciepłoty 160° i 270° Gelsiusza, ma 
być uważany jako sztuczny i sfałszowany.

9 .— 16. g r u d n i a  1885. A n k i e t a  w mi -  
n i s t e r j u m  f i n a n s ó w ,  na której eksperci 
galicyjscy, wbrew przeciwnym twierdzeniom eks­
pertów wiedeńskich, w zupełności udowodnili 
swoje zażalenia, t. j. fakt i ogromne rozmiary 
przemytnictwa, które z 28.000 cetnarów w 1884 
r. już w pierwszych 1 0  miesiącach . 8 8 6  r. wzro­
sło było do 180.000 cetnarów. Ażeby przemytni­
ctwu zaradzić, zaproponowali za zgodą chemika 
rządowego profesora Mosza, urządzenie sta- 
cyj analitycznych dla kontroli wprowadzanych 
surowców i przyjęcie jako odznakę rzeczywistych 
surowców zawartość 40 prc. normalnej nafty dla 
ciężkich, a 42 prc. dla lekkich. Co do skali cło­
wej, potrzebnej dla ochrony ich przemysłn, za­
żądali ci eksperci cła 2  złr. 60 ct. w złocie od 
ciężkich, a 3 złr. 60 ct. od lekkich surowców  
przy równoczesnem podwyższeniu granicy cięża­
ru gatunkowego pomiędzy lekkiemi a ciężkiem5 
surowcami z 830 na 8 K). — W razie jednak 
gdyby rząd mógł przeprowadzić dla przemysłu 
naftowego znaczne ulgi taryfowe na kolej&cłjno- 
łtrjackich, oraz zreformować normy, obowiązu­
jące pod wżgiędem. A udatH zarobkowego i do­
chodowego, mniejsze cło v f  wystarczało, a mia­
nowicie 2*10  od .iężkich, a &80 od łe kich su­
rowców, lub też odpowiednie oclenie każdego su­
rowca czy naturalnego czy sztucznego podług 
rzeczywistej zawartości olejów świetlanych po­
dług skali, wynoszącej mniej więcej 3 złotem  
od każdego procentu. Przy przyjęciu takiego cła 
mogłaby odpaść kontrola analityczna nad surow­
cem, każdy bowiem czy naturalny czy sztuczny 
oclonvby był podług swojej rzeczywistej wartości.

22. g r u d n i a  1885. Uchwała sejmowa, w 
której sejm prosi o uchwalenie cła 2  60 złotem  
od ciężkich i 3-60 złotem od lekkich surowców, 
z podwyższeniem granicy ciężaru gatunkowego 
z 830 na 860.

11. m a r c a  1 8 8 6 . Audjenc;a deputacji To­
warzystwa naftowego u Najjaśniejszego Pana.

K w i e c i e ń  1886. Ostateczne porozumie­
nie rządu austrjackiego z rządem węgierskim, 
ażeby podnieść cło na ciężkie surowce o 32 ct., 
a na lekkie o 1 0  ct. z pozostawieniem dotych­
czasowego ciężaru gatunkowego i z pominięciem  
zupełnem kwestji przemytnictwa. Najlepszym do­
wodem doniosłości takiej ugody, mającej ulega- 
lizować przemytnictwo, jest fakt, że dopiero po 
nastąpionem porozumieniu obu rządów fabryka 
re Fiume, wyrabiająca tyle ile wszystkie desty- 

larnie austrjackie razem, postanowiła zaniechać 
surowiec amerykański, którego jeszcze w r. 1885. 
sprowadziła przeszło 400.000 c. m., i wprowa­
dzać na przyszłość tylko falsyfikat kaukazki. W 
tym celu też paryscy Rotszyldcwie zakupili w iel­
kie zakłady Palaszkowskiego na Kaukaiie.

Równocześnie fabryka peszter ika zakupuje 
w Anglii trzy parowce cysternowe na przewóz 
falsyfikatów z Ba tum i buduje rezerwoary na 
40.000 beczek zawartości we Fiume. Firma zaś 
Offenheim i Si iger otrzymuje koncesję na zbu­
dowanie wielkich magazynów w Tryeście, także 
dla falsyfikatów przeznaczonych, tak że nieza-

jął. Poczem p. G n i e w o s z  cofnął swoją re­
zolucję.

Ciekawą illustracją do w e w n ę t r z n e g o  
p o ł o ż e n i a  F r a n c j  i jest postępowanie pa 
ryzkiej Rady miejskiej. Im bardziej .epublika ku 
radykalizmowi się przechyla, tem bardziej potę­
żnieje ta Rada miejska. Już dawniej, pomiatając 
konstytucją, wyprą^owałe była statut miejski, 
odejmujący rządowi wszelkie niemal prawa wobec 
P°iryża, któryby na mocy tego statutu tworzył 
państwo w państwie. Rząd unieważnił dotyczącą 
uchwałę — ale tymczasem kilku członków Rady 
miejskiej weszło do Izby posłów, i jeaen z nich, 
p. Zygmunt Lacroiz (Krzyżanowski) wniósł tam 
projekt statutu dla m. Paryża, literalnie przepi­
sany z owego, unieważnionego statutu, a w ko­
misji izbowej, dla tego projektu wybranej, jest 
sześciu członków za a pięciu przeciw statutow i; 
i ostatecznie może paryzka Rada miejska zwy­
cięży w parlamencie.

Rada miejska posuwa się też w zapędach 
swoich coraz dalej. I tak zabroniła zatwierdzoną 
przez rząd książkę szkolną, jako zawierającą w 
jednem miejscu wspomnienie o Bogu, a nadto 
nakazała zrewidować wszystkie zatwierdzone 
przez rząd książki szkolne.

Niedawno temu zaś powzięła Rada miejska 
następujące uchwały: 1 ) Wszystkie ustawy i de- 
kreta, dotyczące tytułów szl checkich, zostają 
zniesione; 2) dobra rodzin, które we Francji pa­
nowały, zostają narodowi zw iósone; 3) członko­
wie byłych rodzin panujących zostają z Francji 
wygnani. Są to tylko życzenia, stawiane wobec 
rządu, do których Rada miejska prawa nie ma; 
ale punkt 1) Rada m. już wprowadziła w życie 
uchwał.,, że .,tytuły szlacheckie nie będą w me­
trykach m. Paryża wpisywane . 8

Za to poniewieranie praw państwowych na­
leżałoby rozwiązać Radę miejską, ale na to rząd 
się nie odważy, gdyż w obecnym stanie rzeczj 
nie byłaby odmienna Rada miejska wybraną. 
Rząd unieważni tylko owe uchwały, aby je na­
stępnie wykonywać, gdy wniesione zostaną do 
parlamentu i tam u lwalone, poczemby już w 
całej Francji obowiązywały.

A g i t a c j ę  w y D o r c z ą  w Anglii rozpo­
czął sam Gladstone w mowie, którą w piątek 
wypowiedział w Edynburgu. Dal on wyraz na­
dziei, że lud W. Brytanii jest zdecydowany przy­
znać Irlandji autonomię, i że postanowienie to 
musi być prędko wykonane, gdyż tok spraw pań- 
stwi, ucierpiałby przez zwłokę, a porządek spo­
łeczny w Irlandji nie mógł Dy być przywrócony. 
Choć przedłożenie jego zostało uchylone, istnieje 
zasada homerulu, i o tej musi lud orzec. Premier 
nie przyrzeka, ażeby m iał sam nowy jaki projekt 
przedłożyć, lecz zgodzi się na każdy, któryby 
był lepszym od jego projektu. Wrioiski jednakże, 
które czyniły dotąd inne frakcje celem załatwie­
nia sprawy irlandzkiej, nie dają rękojmi osta­
tecznego jej rozwiązania. Torysi. zdaniem Glad- 
stona, ni s zastanawiali się dotychczas nigdy nad 
kwestją nadania Irlandji własnego pailamentu.
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Otrzymujemy z Wiedna następujące szcze­
ku c 080wan‘a naszych posłów w sprawie wnio- 
kftst SSa: ..Wstrzymało się oc głosowania dwu- 
f0u na miauowici.e: C artoryski, Czajkowski Al- 
L 8. Dzwoukowski, łniewosz, Hausner, Lewa- 

Mochnacki, Rapoport, Skarszewski, Sma- 
Wiert • ’ ®tarzyński i Wysocki. Nieobecnymi we 
sk l**u b y li: Dzieduszycki Wojciech, Groto w- 
Hie’ nyszkieY acz i Fomaszkan. Roiran Potocl i 
p przyjechał pomimo wezwania Grocholskiego, 
j 1 ^wie Chrzanowski, Czerkawski, Sawczyń°V:i 
^ aw ad zk i głosował, w Izbie przeciw wniosko- 

Sussa, choć w ^ole oświadczyli się i głoso- 
— tym wE'oskiem.“ 

tył % b.v więc z tych nieobecnych tylko Kilku 
j{ wstrzymało się od g łosow an ia , albo 
SaW ■ t S  k?** posftiwid Chrzanowski, Czerkawski, 
cbfcMis i Zawadzki nie zdecydowali w ostatniej
byłh ^  P° stronie wniosku Grocholskiego, 
ile J  wniosek Sussa przeszedł. Pojmujemy!

^  fłlD ro  I n o i  n ra l l r i  i i o ł t n n r o ł  n  i e / ł .  .. w

Hi oria przemytnictwa nafty kaukazkiej 
i defraudacji cłowej.

fDol ończenie.)
15. s t y c z n i a  1885 r. wykład p. Leona 

Syroczyńskiego o nafcie kaukazkiej i „surowcu 
austrjackim“ na walnem zgromadzeniu Towa­
rzystwa naftowego we Lwowie.

8 . l u t e g o  1885 r. memorjał Towarzystwa 
naftowego wręczony J. E. ministrów' finansów  
w którym Towarzysto błaga o pow strzym anie 
przemytnictwa, powołując się w osobnem piśm ie 
na świadków osobistych wyże„ wymienionych.

S i e r p i e ń  1885 r. Destylatorowie koło- 
myjscy otrzymują ofertę przemytników, w której 
ofiarowano im sztuczny surowiec kaukazki z gw a­
rancją zawartości 82 procent oleju św ietlanego  
i z zaręczeniem odkupna odpadków po cenie 
6  złr. za 100 klgi -  Ofertę tę później cofnięto 
z przyczyny, że chociaż komora wiedeńska nie 
robi żadnych trudności w przyjęciu tego towaru 
to importerzy nie mogą brać na siebie ryzyka' 
przeprowadzenia go jako surowca przez komory 
galicyjskie. Rć rnocześnie Towarzystwo naftowe 
otrzymuje wiadomość o wysłaniu czterech ładun­
ków okrętowych fałs-ywego surowca do Tryestu 
i Fiume.

W r. z e s i e ń 188t r. Towarzystwo naftowe 
rozpisuje konkurs i wyznacza nagrodę za od- 
trycie najlepszej metody do rozróżnienia rze­
czywistych surowców od zafarbowanych desty- 
atów.

ministra chilijskiego, który raczył przyjąć urząd 
starosty, wszystkich oczy zwróciły się na nią, 
aby podziwiać jej niezwykłą urodę, jej skromn r 
u kład , i wdzięków ty sią ce , ja eml Prze* 
mawiała cała jej czarowna osóbka. ’vlko świę­
tość miejsca trzymała na wodzy głośny wybuch 
uczuć podziwu na cześć panny młodej, z pe­
wnym uszczerbkiem oojawów równie szczerego 
uznania na korzyść pana młodego. Hektor, meco 
blady, ale promien.ejący cały,, postępował w dru­
gim rzędzie, prowadząc pod rękę matkę swoją, 

fora starała się bvć uśmiechniętą i wydawać 
się szczęśliwą. Być może, że i ją pozyskały 
wdzięki przyszłej jej synowej.

TPani Pontalvo w odblasku jednej 7- tych n ie­
zwykłych toalet, które modni krawcy mają na 
rozkazy swej egzotycznej klienteli, posuwała się 
za poprzedzającym orszakiem, a 'Toczyła z wy- 
azem dumy, j:tó~ego ukryć nie mogła przy boku 

k fęc ia  de Sambie 'se, n odszego brata hrabiny 
d’Heriville i najbliższego z krewnych Hektora.

Ceremonia odbyła się tak zupełnie, jak się 
odbywają wszystkie ceremonie tego rodzaju. Ca­
łe otoczenie nie zdradzało  ̂ zbyt wielkiego prze­
jęcia i uniesienia, a co najwyżej, przysłuchiwało 
się ono z większą lub mniejszą uwagą słowom  
wzruszającym, wypowiedzianym ze stopni ołta ■ 
rza, otoczonego kwieciem i egzofy^z^emi rośli-

mniej nie gotującego się do wędrówki na drugi 
świat. Każdym także razem był on gotów przy- 
siądz na to, że sama zapowiedz mojego przyby­
cia wystarczyła, aby go postawić na nogi. W 
rzeczywistości, odtąd gościec utrudził mu cho­
dzenie i uniemożliwił polęwątwe, miewał oji od 
czasu do czasu napady nudów, nad któremi nie 
mogła zapanować jego filozofa, chociaż posiadał 
jej sporą ozę. Jedynym środkiem, który mu się 
udawał, było przywołanie mnie do siebie, a kie­
dy byl e>m ir».y jego boku, zdawał się odżywiać 
i odmładniać pod wrażeniem rozmowy ze mną i 
przysłuchiyąt się opowiadanym przezeipjue ane­
gdotom bulwarowym, któremi musiałem go czę­
stować aż do zbytku.

Sądziłem, że i tym razem tak jak i poprze­
dnio, pragnienie rozerwania się było przede- 
wszystkiem ową chorobą, na którą cierpiał mój 
wujaszek. Z tem wszystkiem, pon w i, ton de­
peszy był bardziej naglącym niż zwykle, ponie­
waż nic mię nie zatrzymywało w Paryżu, a prze­
pyszna pora roku nie odstraszała mię bynaj­
mniej od pra bycia choćby dwóch tygodni na 
wsi, postanowiłem wyjechać bez zwłoki.

(C. d. n )
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długo same tylko falsyfikaty do Austrji wprowa­
dzane będą.

Charakterystycznem j e s t , że cały świat 
finansowy uważał porozumienie się obu rządów 
jako ostateczne załatwienie tej kwestii, zupełnie' 
się nie troszcząc o stanowisko, fctoreby zająć 
mogła Rada państwa.

2 0 . m a j a  1886. W komisji cłowej węgier­
skiej margrabia Pallavicini przyznaje się do fak­
tu, że sprowadzany do Węgier surowiec kaukaz- 
ki zawiera przymieszkę destylatów.

23. m a j a  1886. Na ekspertyzie komisji cło­
wej Rady państwa fabrykanci wiedeńscy również 
przyznają, że wprowadzają preparowane destyla­
ty jako surowce, i że zawsze niemożliwem było 
sprowadzać prawdziwy surowiec kaukazki, zawie­
rający tak małą zawartość olejów świetlanych, że 
nigdy by się opłacić nie mogiło opłacić fracht i 
cło od tak wielkiej ilości odpadków napróżno 
wożonych z Kaukazu. W cynicznych tych oświad­
czeniach, zrobionych prawie równocześnie z obu 
stron Litawy, przebija zupełna pewność, że ci 
przemysłowcy, ci „Grossindustriellen", których 
należało by raczej nazwać chenaliers dIndu­
strie, liczą na pewne na to, że rządy po obydwu 
stronach Litawy ulegalizują to, co się dotąd na 
zywało przemytnictwem i defraudacją cłową.

Do tego przedmiotu wrócimy jeszcze.

Mowa p. K. Grocholskiego,
(1wypowiedziana na posiedzeniu Izby posłów z dnia 

18. b. m.)
Przy moim stanie zdrowia mówienie jest  

rzeczą bardzo uciążliwą; lekarze mi je zakazali. 
Mimo to zabieram głos, gdyż sprawa, o którą 
chodzi, przedstawia żywotny interes zarówno dla 
naszego kraju, jak dla państwa, i przeto uważam  
za swój obowiązek, o ile jestem  w stanie, przy­
czynić się do wyjaśnienia tej sprawy. Gdy w r. 
1882. podatek konsumcyjny od nafty zaprowadzo­
ny został, wówczas na olej surowy powyżej 830'* 
gęstości wyznaczono cło w wysokości 1 złr. 2 0  
ct., poniżej 830” gęstości cło w wysokości 2 złr., 
a na olej rafinowany lub surowy, który bez rafi­
nowania do oświetlenia użytym być może, nało­
żono cło w wysokości 10 złr. Te stopy cłowe zo­
stały wprowadzone w przypuszczeniu, iż żaden 
inny olej skalny nie będzie mógł być wprowadzony 
prócz oleju surowego, w tym stanie, w jakim on 
z ziemi wychodzi, lub oleju rafinowanego, przy­
sposobionego do oświetlenia.

Wypływa to także z przepisów wykonaw­
czych, które wyraźnie orzekają, iż urzędy cłowe 
mają baczyć na to, aby nie wprowadzano mię- 
szaniny. Już jednak w r. 1884. wystąpili w łaści­
ciele kopalni naftowych w Galicji ze skargą wo­
bec rządu, iż  wprowadzane bywają mieszaniny  
oleju snrowego z rafinowanym. Rząd nie chciał 
wierzyć tym skargom i żądał dowodów; dowodów 
dostarczono, a rząd taką m ięszaninę skonfisko­
wał. W drugiej części monarchii takie mięszani- 
ny bywają wprowadzane bez trudności, a mów­
ca poprzedni wspomniał, iż w Baku preparowa­
ną bywa mięszanina, przeznaczona do eksportu 
do Au8trji pod nazwą austrjackiego petrolu. Gdy 
w roku 1885. nawiązano rokowania z Węgrami 
w sprawie taryfy cłowej, wówczas przedstawili 
producenci nafty w Galicji rządowi bardzo gorą­
cą prośbę, aby zakazano przecież tego niemoral­
nego przemytnictwa, i spodziewano się, iż po­
wiedzie się rządowi uzyskać w tym kierunku 
przyzwolenie ze strony rządu węgierskiego.

Gdy jednak po zakończeniu rokowań z Wę­
grami, przedłożona Izbie nowela cłowa nie odpo­
wiedziała tym nadziejom, wówczas zapanowało 
wysokie rozdrażnienie w kołach galicyjskich pro­
ducentów naftowych, boć to idzie o ich egzy­
stencję, a rozdrażnienie to trwa jeszcze i teraz. 
Odbyła się, jak wiadomo, ankieta, która jednak 
nie rozwiązała głównego pytania: czy jest rze­
czą możliwą olej surowy za pomocą chemicznego 
badania odróżnić od mięszanego rafinatu. Po­
wagi fachowe wydały sprzeczną w tej mierze 
opinię, a przeto okazało się, iż w drodze usta­
wodawczej zapomocą badania chemicznego nie­
podobna skutecznie zapobiedz wprowadzaniu po­
dobnych mięszanin. Trzeba było obmysleć inny 
środek, mogący kres położyć tym defraudacjom.

Wówczas to pojawił się wniosek dep. Sues- 
sa, wedle którego wprowadzany olej skalny miał 
opłacać cło w stosunku do zawartego w nim  
oleju świetlanego, a w ten sposób stałoby się mo- 
żliwem sprawiedliwe oclenie oleju bez wszelkich  
badań chemicznych. Przyznaję, iż wniosek był 
łudzącym, ponętnym, ujmującym i ujął też sobie 
moich towarzyszów politycznych. Przy bliższem  
jego zbadaniu zbudziły się jednak przeciw niemu 
wątpliwości, a m ianow icie, czy przy projekto­
wanej stopie cłowej 9 złr. rafinerje dalej istnieć 
mogą, a z drugiej strony, czy przy zniżeniu tej 
stopy nie poniosłaby szkody krajowa produkcja 
nafty. Podniesiono dalej wątpliwości, czy rafi­
nerje, które sprowadzają zamorską naftę, w przy­
szłości także galicyjską sprowadzać będą mogły, 
czy wykonanie tej ustawy nie będzie ntrudnio 
nem i czy wreszcie węgierski rząd na tej zasa 
dzie zechce rokować.

Do tego przyłączyła się jeszcze inna okoli­
czność. Rząd oświadczył mianowicie , iż na za­
sadzie tego wniosku nie może rozpocząć rokowań 
z rządem węgierskim. Wobec tego stanu rzeczy 
byliśmy zmuszeni od wniosku Suessa odstąpić i 
szukać ochrony dla naszej krajowej produkcji w 
zakresie obecnego systemu podatkowego. — Nie 
oceniam wcale, czy wniosek Sueasa był nieodpo­
wiednim, niewykonalnym, lub nawet złym. Prze­
ciwnie. Może on być znakomitym, ale podniesio­
ne przeciw niemu wątpliwości nie dadzą się u- 
sunąć, a przeto nie mogliśmy interesów krajo­
wej produkcji wystawić na niepewne X —  lub 
je może poświęcić.

ie można nam przeto czynić zarzutu z te­
go, iż odstąpiliśmy od pierwotnego zapatrywa­
nia. Stan sędziowski hołduje zasadzie: a mdlę 
informato ad melius informatum. W edług mego o- 
sobistego przekonania mógłby wniosek takiego 
znaczenia, jak wniosek Suessa, być przyjęty w 
Izbie tylko pod egidą rządu i pod jego odpowie­
dzialnością, gdyż tylko rząd^ ma potrzebne _ siły  
techniczne i potrzebne doświadczenie administra­
cyjne, tylko on może zarządzić i przeprowadzić 
potrzebne dochodzenia, a bez takowych nie ma­
my pewności i rękojmi, że taki wniosek okaże 
się w praktyce korzystnym i nie pociągnie za 
sobą złych skutków. ,

Gdyby nawet takich dochodzeń w Izbie oa 
rządu zażądano i gdyby rząd gotów był podjąć 
takowe, to obecnie stoi temu na przeszkodzie 
brak czasu, gdyż nowela cłowa musi być uchwa­
loną. Ja i moi towarzysze polityczni nie będzie- 

głosowali za wnioskiem Suessa i pro- 
inł»óo- y, ta!^e Wys. Izba uczyniło to samo w 
r»7 nTch' 6 1 n h T * ^ -  produkcji nafty. Nie z polity-
ciw' wnioskowi s ie L Ch Wf ględów <?ło 8Ujemy Prze' Suessa, lecz postępowaniem na-
szem bronimy tylko interesów produkcji nafty.

Jeżeli poseł Suess uczynił większości za­
rzut, iż pomija ona ekonomiczne interesa, a kie­
ruje się tylko politycznemi względami, to pozwo­
lę sobie zauważyć, że właśnie stronnictwo, do 
którego ten szanowny deputowany należy, z po­
litycznych i partyjnych względów stoi oporem 
przeciw ekonomicznym postulatom pewnych kra­
jów, że tu wspomnę o regulacji rzek galicyj­
skich.

Projektowane przez rząd cło w wysokości 
1 zł. 1 2  ct. nie wystarcza jednak, ażeby pro­
dukcji naftowej użyczyć tej ochrony, jakiej ona 
niezbędnie wymaga. Minimum wymogów, jakie 
stawiają galicyjscy interesenci, jest zatem cło 
w wysokości 2  zł. w złocie.

Obliczyliśmy jak najsumienniej, przy jakiej 
pozycji cłowej może krajowy przemysł naftowy 
mieć jakie takie widoki utrzymania się, i posta­
nowiliśmy żądać przynajmniej 2 złr. Zrobiliśmy 
ten krok nie mogąc zarazem oprzeć się trosce, 
ażali nie narażamy w przyszłości przemysłu tego 
na zmarnienie i zastój. Interesentów nie zado­
woliliśmy. Wiemy, że taka pozycja cłowa nie 
jest podwyższeniem, ale raczej zniżeniem istnie­
jącego cła i żb zmniejsza opiekę nad krajową 
produkcją nafty. Możemy jednak żywić choć na­
dzieję, że okoliczność tę uwzględnią według słu­
szności rządy austrjacki i węgierski, że uznają 
one, iż żądanie nasze jest nagłem, nieodzownem, 
a przeto także niedopuszczającem odrzucenia.

Rafinerjom naftowym nie może, według me­
go zdania, przynieść ta pozycja cłowa żadnej 
szkody; wszakże powstały one na podstawie 
istniejącej ustawy, według której przywóz mię­
szanin nie jest dozwolony, a nikt przecież nie 
zechce utrzymywać, że przy zakładaniu rafineryj 
liczono na to, że r z ą d  z e z w o l i  n a  i c h  
i m p o r t .  Zresztą przy pozycji cłowej 2 złr. w 
stosunku do 1 0  złr. od rafinatów, pozostaje za­
wsze jeszcze rafinerjom znaczny zysk. Chcieć 
przy tym zysku podwyższyć go jeszcze bardziej 
i zabić przez to krajową eksploatację nafty, by­
łoby to— że nie użyję odpowiedniejszego wyraże­
nia — bezprzykładnem postąpieniem.

Przy tej sposobności pozwalam sobie zrobić 
uwagę, że wniosek mniejszości stawia tylko pro­
pozycje co do pozycji taryfowej 119 a), a pozo­
stawia bez zmiany pozycję 119 b), dotyczącą 
petrolu amerykańskiego. Jeśli w pierwszym wy­
padku uznano za stosowne zmienić pozycję cło­
wą, to należy zrobić to i w drugim wypadku. 
Stawiam przeto i w tej kwestji poprawkę, aby 
pozycja taryfowa 119 b) „oleje lekkie, o ciężarze 
gatunkowym 830® i poniżej" była podwyższoną 
z 2 złr. 10 ct. na 2 złr. 40 ct.

Z Monachium.
W sobotę odbył się z prawdziwie królew­

skim przepychem pogrzeb Ludwika II. W szyst­
kie ulice i place, którędy kondukt miał prze­
chodzić, zapchane już były od wczesnego rana 
ludnością miejscową i okoliczną, która pomimo 
niestałej pogody i zimna napływała wszystkiemi 
pociągami. W południe, wpośród dźwięku dzwo­
nów i huku 1 0 1  strzałów armatnich, wyruszył 
kondukt z królewskiej kaplicy nadwornej do ko­
ścioła św. Michała, gdzie są groby królewskiej 
rodziny W ittelsbachów.

Pochód rozpoczęły wszystkie bronie armii 
bawarskiej w malowniczych mundurach. Przej­
ście wojska .wymagało samo dl%„ siebie całej go­
dziny czasu. Poza wojskiem posuwały się liczne 
bractwa w średniowiecznych kostiumach, ucznio­
wie szkół, służba dworska, zakony, nareszcie 
liczne duchowieństwo świeckie z muzyką na­
dworną na czele, dwóch arcybiskupów i czterech 
biskupów Bawarji. Przed karawanem postępo­
wali żałobnicy w czarnych talarach z nasunię- 
temi na głowę kapuzami, z których tylko oczy 
się świecą.

Karawan zaprzęgnięty w ośm koni, obwie­
szony wieńcami i obsypany różami, odznaczał 
się zresztą niezwykłą prostotą. Tylko insignia  
władzy królewskiej wskazywały, kto w trumnie 
spoczywa. Bezpośrednio za karawanem postępo­
w ał rejent ks. Luitpold, następnie cesarzewicz 
Rudolf wraz z posiwiałym już cesarzewiczem  
pruskim Fryderykiem Wilhelmem, dalej ks Leich- 
tenberski jako przedstawiciel cara i książę ba­
warski Arnulf, nareszcie w. książę badeński i 
ks. bawarski Ludwik.

Poza książętami postępowali inni członkowie 
rodziny królewskiej, posłowie różnych państw, 
długi szereg ministrów, posłów, urzędników wszel­
kiej kategorji, straże pożarne i t. d. Zamknięcie 
kondnktu stanowiły znowu oddziały wojska. Ca­
ły  pochód trwał przeszło trzy godziny.

Przed kościołem św. Michała zdjęli żałobni­
cy trumnę z karawanu i wnieśli ją do wnętrza, 
gdzie w  oratorjum zgromadzone były księżniczki 
rodziny królewskiej. Modlitwy nad trumną od­
mówił arcybiskup monachijski, poczem wnieśli 
ją żałobnicy przy śpiewach duchowieństwa do 
podziemnego grobowca.

drugi dzień skaleczony szwoleżer dostał 1 2 .0 0 0  
marek.

Pomiędzy listami złożonemi do aktów jest 
kilka, w których król zupełnie serjo traktuje 
utworzenie „rainisterjum Hesselschwerta" ka­
merdynera swego. Wydał też król dekret, skazu­
jący pewnego ministra na wygnanie do Ame­
ryki, ale zaraz nazajutrz zapomniał, że taki de­
kret wyszedł z pod jego pióra i przeczytawszy 
w dziennikach mowę tego ministra, mianą w 
Izbie deputowanych, zawołał: Wyborna mowa!

Pewnego razu kazał król oświetlić najlepsze- 
mi świecami cały olbrzymi zamek na Herren- 
cheim see, a gdy tysiące płomieni zapłonęło, 
przechodził się sam jeden po wspaniałej galerji 
zwierciadlanej. Zabawka ta jednej nocy koszto 
wała 1 0 .0 0 0  marek, bumy bajońskie pochłaniali 
ulubieni szwoleżerowie. Jednemu z nich, który 
się nazywał Alfons, sprawił król do ubrania gu­
zy, na których inicjały imion Ludwika brylanta­
mi, a Alfonsa rubinami były wysadzane. Tych 
samych ulubieńców kazał znowu król dla od­
miany zamykać czasem w więzieniu, które umy­
ślnie dla nich urządził. Oczywiście nigdy tam 
ich nie zamykano. Ponieważ jednak z mostu 
zamkowego mógł król widzieć zakratowane o- 
kno więzienia, więc umieszczano tam bałwana 
ze słomy, który udawał więźnia. Jeszcze na 
dzień przed ogłoszeniem rejćncji przybyły do 
zamku w Hohenschwangau złote zegarki z her­
bem i inicjałami króla, wartości 9500 marek, 
przeznaczone na podarki dla szwoleżerów i 
służby.

Gdy w ostatnich czasach kłopoty pieniężne 
króla wzrastały, zwołał on służbę i kazał jej u- 
tworzyć bandę rozbójniczą, któraby rozbiła naj­
zasobniejsze banki w Berlinie, W iedniu i Mo­
nachium. /

O fakcie zaproponowania królowi pruskiemu — 
po wojnie niemiecko - francuskiej — korony nie­
mieckich cesarzy, opowiadają, że uczynił to Lu­
dwik II. pod wpływem wiadom ości, którą go u- 
m yślnie w błąd wprowadzono, Mówiono mu mia­
nowicie, że idzie o cesarstwo elekcyjne w zna­
czeniu średniowiecznem. A gdy potem dziedzi­
czność tronr cesarskiego w rodzie Hohenzoller­
nów została orzeczoną, miał Ludwik II. wpadać 
w wściekłość i takim zapłonął gniewem do cesa- 
rzewicza niemieckiego, że wydał rozkaz swym  
ludziom, aby go, w razie przybycia do Mo­
nachium, uwięzili i w lochu podziemnym za­
mknęli. Dla rodziny domu panującego austrja­
ckiego okazywał król zawsze wielką życzliwość.

Stronnictwo, nieprzychylne m inisterstwa Lutza 
podnosi coraz głośniej zarzut, że aberacje kró­
lewskie wymagały wcześniejszych środków pre­
wencyjnych, i że ze strony ministerstwa zaszło 
rażące zaniedbanie. Da to zapewne powód do 
gorącej dyskusji w Izbie posłów.

Komisja bawarskiej Rady stanu załatwiła już 
sprawę r e j e n c j i  i uznała za dostateczne powody 
ustanowienia tejże. Toż samo zgodziła się na re 
jencję ks. Luitpolda komisja Izby posłów. Korni 
sja ta zgromadziła się trzykrotnie i wzywała do 
narad psychiatrę z Wiirzburga dr. Grashey’a. Przy 
rozpatrywaniu dokumentów nie dawał ich referent 
komisji z rąk, lecz dozwalał posłom tylko do 
oich zaglądać. Dzisiaj ma być sprawozdanie ko­
misji przedłożone pełnej Izbie.

Z memorjałn i dokumentów, przedłożonych 
przez rząd na udowodnienie obłąkania i niepo­
czytalności Ludwika U ., dostają się do publiczno 
ści rozliczne ciekawe wiadomości.

W aktach znajdują się liczne wyroki śmier­
ci, wydawane przez króla na ministrów. Pierw­
szy taki wyro* wyszedł z Hohenschwangau. Miał 
być wedle niego minister skarbu Riedel ukarany 
przez powieszenie, i to we własnem biurze urzę 
dowem za to, iż oświadczył niemożliwość wydo­
bycia znacznej kwoty pieniężnej dla króla. Wkrót­
ce potem każdy z ministrów otrzymał podobny 
wyrok. Ostatnim z rzędu był minister Crailsheim, 
skazany na śmierć w marcu b. r. Sekretarza 
stanu Zieglera kazał król osadzić w więzieniu i 
zdawać sobie codziennie raport o jego stanie. 
Oczywiście wyroków tych nikt nie braf na serjo.

Trzydzieści i dwie osób przesłuchano proto­
kolarnie, jako przez króla skaleczonych. Ludwik 
H. wpadał często w niepohamowany gniew  i nie 
szczędził nikogo, kto mu wtedy wpadł w rę­
ce. Ochłonąwszy, wynagradzał poszkodowane­
go zwykle dość znaczną sumą pieniężną. 
Lada drobnostka przyprowadzała go w osta­
tnich miesiącach do wściekłości. Tak n. 
p. jeden ze szwoleżerów poślizgnął się na 
parkietach w jadalnym salonie Herren-Chiemsee 
i puścił z ręki butelkę wina, kiórą miał podać 
królowi. Ludwik II. rzucił mu za to w twarz 
przepyszny serwis z meisseńskiej porcelany. Na

Z Izby sądowej.
.(Strejk w Decazeviile).

(Ciąg dalszy).
Rozprawa sądowa rozpoczęła się — jak to 

( uż powiedzieliśmy — we wtorek d. 15. b. m. o 
godz. 9. z rana. Przedsięwzięto nadzwyczajne 
środki ostrożności nietylko w samejże Izbie są­
dowej, ale i zewnątrz tejże Z obawy przed ewen­
tualnym atakiem Tj aami „rdów oddzielono sę­
dziów przysięgłych od publiczności palisadą z 
desek.

Sądowi przewodniczy p. Mattei, a prokurato- 
rję zastępuje p. Barodat; obronę prowadzą adwo­
kaci Peyron i Puech, pierwszy z Nimes," drugi 
z Paryża.

W imieniu zamordowanego Watrina zasiedli 
jako reprezentanci strony cywilnej p p .: Renault, 
senator i Limbourg, były prefekt z Rouen.

Na ławie oskarżonych zasiadły obok męż­
czyzn w wieku 18 do 35 lat samych górników, 
dwie kobiety: Phallip i Pendaries, obie wstrę­
tnej fizjonomii o wyzywających ruchach i spoj­
rzeniu. Jednego z oskarżonych, niejakiego Caus- 
sanel, jedynego, który poczynił pewne zeznania 
i wym ienił nazwiska kilku winnych, odosobniono 
i otoczono strażą, aby przeszkodzić ewentualne­
mu napadowi na jego osobę.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, rozpoczyna 
prezydent przesłuchanie oskarżonych, zwracając 
się nasamprzód do Lescura, który pierwszy ude­
rzył Watriną pałką w głowę.

—- Czy m iałeś pan przedtem jakie zajścia z 
Watrinem.

— Nigdy i żadnych.
— Miałeś pan być oddalony, a Watrin wsta­

w ił się za panem?
— To prawda. Zatrzymał mię w służbie i 

rzekł do mnie : „Staraj się pan tylko na przy­
szłość być więcej rozsądnym."

— Czy nie wyświadczył panu żadnej innej 
usługi ?

— Tak jest. U łatw ił mi pożyczkę pieniędzy, 
których potrzebowałem dla mojej rodziny. (Po 
ruszenie).

- -  A jednak od samego początku strejku, 
pan pierwszy napastowałeś Watrina, pan dałeś 
przykład rzucenia się nań i pierwszy zadałeś mu 
cios tą oto pałką?

— Tak jest; poznaję ją.
Drugim z kolei oskarżonym, którego prze­

słuchuje prezydent, jest Bedel, kilkakrotnie już 
karany za kradzież i inne przewiny. Przed wy­
buchem strejku nie był już w służbie.

— Wiemy, że pan i pańska rodzina dozna­
waliście wiele dobrego od kompanii. Czy masz 
pan powód użalania się na Watrina?

— Nie.
— A jednak pan to stanąłeś na czele bun­

tu, tak jak po wydaleniu że służby chciałeś sfor 
mować bandę i rabować w okolicy. P sa  to za­
chęcałeś tłum do zamordowania Watrina, wymy­
ślając wahających się, że są tchórzami i nie ma­
ją odwagi udusić go. Pan go porwałeś, gdy zbro­
czony krwią, bliski omdlenia chwycił się ściany; 
pan na czele bandy, a szczególnie na czele roz- 
wścieklonych kobiet, powlekliście go do okna, 
cisnęli o bruk i zabili, poczem poszedłeś najspo­
kojniej do kawiarni grać w karty! (Senzacja.)

Trzecim przesłuchiwanym z rzędu oskarżo­
nych jest niejaki Blanc, zwany Bassinet, wierny 
przyjaciel i nieodstępny towarzysz Bedela, pijak 
nałogowy, bożyszcze meger ulicznych, które za­
chwycały się nim, widząc go „przy robocie" w 
merostwie i w domu, gdzie zamordowano Wa 
trina.

Caussanel, ten który poczynił niektóre ze­
znania i wydał morderców Watrina, nadaje so­
bie wyraz niewiniątka, chociaż wygląda jak skoń 
czony łotr.

— Należałeś do najbardziej roznamiętnio- 
nych ekscedentów — powiada prezydent — wrze­
szczałeś tak silnie, że mer zagroził ci laską, wo

Ugtąp się gamenie i precz ztąd, zanad

chcę pracować, nie chcę być wyzyskiwanym w 
kwiecie mojego wieku." Czy widziałeś, kiedy rzu­
cano Watrina z okna?

— Byłem wówczas pijany i nie wiem, co 
powiedzieć.

— W szakżeś był zupełnie stanowczym w 
swych zeznaniach podczas śledztwa,

— Namyśliłem  się od tego czasu.
— O, areszt przyczynia się do opamiętania; 

wiemy o tera. Powiedziałeś, że Granier, Sou­
ąuieres i Chapsal, podnieśli Watrina i rzucili z 
okna.

— Zdawało mi się, że to oni byli.
— Stawiano cię im do ócz i potwierdziłeś 

swoje oskarżenie...
Na to zabiera głos prokurator:
— Stawiony przed Chapsala, powiedziałeś 

mu w oczy: „Tak jest, tyś to był, widziałem cię 
irzecież, tyś go podniósł za nogi, tyś go dźwi- 
jnął do okna*. Konfrontowany z Souąuieres, 
opisałeś jego ubranie, a Granierowi, który cię 
nazwał warjatem, odpowiedziałeś: „N ie, nie, nie 
jestem  warjatem; wiem ja dobrze, co mówię."

— Tak sądziłem, ale rozważyłem wszystko 
w mej głowie. Nie mam dobrej pamięci. Lescure 
i Bedel namówili mię, abym celem uniewinnienia  
eh oskarżył innych.

Lescure i Bedel protestują przeciw temu 
twierdzeniu.

Na to zwiesza Caussanel głowę, i nie mo­
żna już wydobyć zeń ani jednego słowa więcej.

Pani Pendaries, przekupka jarzyn, staje do 
przesłuchania jako piąta z rzędu oskarżonych.

— Moralność pani — odzywa się do niej 
irezydent — nie jest szczególną. Mąż pani 
schwycił ją na gorącym uczynku. Kompania była 
dla pani pełną względów. Ponieważ byłaś w 
wielkiej biedzie, dawał ci Watrin kwity na arty- 
ruły spożywcze w znacznej i lo śc i, przyczem  
był tak delikatny, że nie chcąc narażać panią 
na spotykanie z źebraczkami, puszczał panią 
jrzez osobne drzwi i korytarz.

— Tak jest.
— Miałaś pani jaki żal do niego?
— Żaduego. Tłum pociągnął mnie za sobą. 

Uznaję że piekarnia jego przysparzała robotni- 
towi wiele oszczędności.

— Czemuż więc wykrzykiwałaś przed me- 
row stw em : ,,Każe nam ginąć z głodu, — do 
wody z n im !“ Podprefekt widział panią na pro­
gu domu, w którym został Watrin zamordowany; 
widział, jak go targałaś za włosy i wyrywałaś 
całemi garściami. Podprefekt chciał panią odda­
lić, ale oparłaś się temu wołając: „Nie, nie, nie 
ustąpię, — potrzeba nam jego krwi i ży c ia !“ 
(Sensacja).

Z kolei nastąpiło przesłuchanie trzech bez­
pośrednio obwinionych o zamordowanie Watrina.

Souąuieres, Granier i Chapsal zaprzeczają 
oskarżeniu, denuncjant zaś tychże, Caussanel, 
odmawia wszelkich odpowiedzi na stawiane mu 
zapytania.

Pierwszy występuje Souąuieres, młody czło­
wiek, bardzo przystojny i z pewnemi eleganckie- 
mi manierami, które sobie przyswoił w czasie 
swojego pobytu w Paryżu.

— Miałeś pan co do zarzucenia Watrinowi?
— Bynajmniej.
— Oskarżają pana, żeś go zrzucił z okna?
— Przed Bogiem i światem oświadczam, że 

jestem niewinnym.
— Czy byłeś pan w chwiii , umordowani-.

w  ■domu -1-pokoju-, gdzte Jf popełniono V
— Nie, byłem w podwórzu, zajęty rozmową 

z komisarzem policji.
— P. Simon, podprefekt widniał pana w po­

koju, z którego przez okno wyrzucono Watrina.
— Myli się.
— Caussanel, stawiany panu do ócz, ze­

znał, że widział pana, jak podniosłeś Watrina 
za nogi i dźwignąłeś go do okna. Pan odmówi­
łeś przysięgi a Caussanel przysiągł.

Ten ostatni zapytany jeszcze raz, odpowia­
da: „Nic sobie nie przypominam; ja niemam  
dobrej pamięci.“

Granier, obwiniony o wspólnictwo w zbro­
dni morderstwa, zaprzecza wszystkiemu z tą sa­
mą stanowczością co Souąuieres. „Nie żywiłem  
żadnej niechęci- przeciw inżynierowi — powia­
da — jestem  niew inny.1*

— Gdzieżeś pan był podczas morderstwa ? 
zapytuje prezydent.

— W szynku u Comby’ego.
— Nikt pana tam nie widział, ale mniejsza 

już o to, natomiast wytłumacz pan ten list, któ­
ry pisałeś z więzienia do swojej żony: „Niech 
żyje strejk! Niech żyje rowolucja socjalna! Wiedz, 
że pomiędzy nami jest dwóch szpiegów."

— To pisał Bedel; ja nie umiem pisać. 
B e d e l: To nieprawda.
Trzeci obwiniony o morderstwo, Chapsal, był 

już trzy razy karany za bójki i złodziejstwo.
— Pan jesteś szewcem, a żona pańska ma 

w Decazeville magazyn mód. Połączone stowa­
rzyszenia, wprowadzone w życie przez Watrina, 
mogły zagrażać waszemu handlowi, tem bar­
dziej, że Watrin zamierzał zaprowadzić stowa­
rzyszenie celu dostarczania taniego odzienia 
Zważywszy to wszystko, zapytnję pana, coś ro­
b ił wśród tłum u; wszakże nie jesteś górnikiem ?

— Szedłem za innymi.
— Czyś pan rzucił W atrina z okna?
— Jestem  niewinnym.
— Gdzie byłeś podczas morderstwa?
— Pracowałem w domu.
— Widziano pana wychodzącego, lecz nie 

widziano kiedyś powrócił; lecz co więcej, wie­
czorem słyszano pana wykrzykującego: „Do pio­
runa! W zamieszaniu zgubiłem "mój kapelusz, 
alem nie głupi pójść go szukać!"

— Ah, ileż to rzeczy mówi się na wiatr!
Następny oskarżony, Peach, zapew nia, że

nie miał nic przeciw W atrinowi. Zresztą całe 
oskarżenie polega jedynie na tem, że Peach wy 
lazł na latarnię gazową i tą drogą dostał się do 
domu.

Panna Phalip zaprzecza temu, aby targała 
Watrina za w łosy i wołała: „Dosyć on już złe­
go wyrządził, czas najwyższy skończyć z nim."

Na tem zakończył się pierwszy dzień roz­
prawy o godzinie 6 . wieczorem. (C. d. a.)

M a miejscowa i zamiejscowal

waliście się spokojnie. Jeżeli więc * i 
czenia tego  zechcemy nadal korzystać, to jji 
mieli wyborną akustykę i — co ważniej*za 
nas ona nie będzie kosztowała". cj

* Marszałek krajowy . jako przewodn ^  
krajowej komisji dla spraw przemysłu do
i rękodzielniczego, zaprosił jej członków n ^ j), 
zwyczajne posiedzenie, które się odbędzie 
lipca o godzinie 12. przed południem w s® 
sejmowym. ^

* Zatwierdzenie cesarskie c trzymały jf 
księcia Eustachego Sanguszki na prezesa.  ̂
Jana Mikucińskiego, adwokata krajowego, ® j 
stępcę prezesa Rady powiatowej w TarnoW 
Tadeusza Żelechowskiego na prezesa Rady * . 
towej w Rawie; p. Józefa Szelińskiego 
zesa, a ks. Aleksego Zaklińskiego, na ** 
prezesa Rady pow. w Bohorodczanacb.

Promocje. Na uniwersytecie 
trzymał J. Aleksander Lisiewicz, rodem * ~ J, 
stopień doktora praw, a na nniwe/syte®' 
giellońskim p. Teodor Kazimierz Piątkiewi® 
pień dr. wszech nauk lekarskich.

Przeniesienie rejentów. Aital Łuka
przeniesiony został z Sołotwiny do 
Józef Pawlikowski z Frysztaku do 
Stefan Meuss z Makowa do Biecza a Tyt** 
nowski z Tuchowa do Pilzna.

Mianowania. Dyrekcja poczt i teł®# 
przeniosła asystenta pjcztowego Władysłi 
skiego z Rzeszowa do Krakowa. Rada

l

krajowa zamianowała Benedykta AntonieP^- 
stka, rzei 
Tarnowie.
stka, rzeczywistym nauczycielem kieriljf

Charakter majora ad  honores nadał 
kapitanowi I. klasy Wincentemu HampfoWH 
batalionu obrony krajowej nr. 60 (No®T 
przy sposobności przeniesienia go w •t**‘> 
czynku i spensjowanemu kapitanowi obrO®
jowej I. klasy Adolfowi Statkiewiczowi. . |

*  Ankieta, zwołana przez W ydział ki1* 
celu ocenienia, czy przedłożone plany bud®*' 
chu na pomieszczenie biur lwowskiej repre* j  
krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń odpowia< [*j|
względem zewnętrznej struktury gmachu 
mentyki głównej jego fasady, struktur^ *
monftrrta ffirtanhil naiłnnnTAn.» łmentyce gmachu sejmowego, obok któreg*.
nąć ów gmach dla reprezentacji — orzPj

i ł“ uplany te są całkiem odpowiednie, i że „ 
dług nich wykonany, stanowić będzie 
monijną całość z istniejącym już gmach®JL, 
wym. Zdanie anki«ty podzielił także- 
krajowy i teraz może już Towarz. przy9®*" 
wykonania projektowanej budowli.

Konkurs na stypendja. Z fundacji ^
a alrło iłalr na)o«ń Irwnin Im « nsnffflllr 'i.nej ze składek całego kraju ku uczczeui^^tij

tniej rocznicy wstąpienia ua tron cesarza-, jjf,
rozdania z początkiem roku szkolnego. 
trzy stypendja, każde w rocznej kwooio
siąca) zł. Stypendja te przeznaczone *4 * j 
dzieńców urodzonych w Galicji z W. R 8^L«urodzonych w Galicji z v». 
kowskiem, którzy ukończywszy z celująw^
stępem studja w jednym z u n iw e r s y te t5
szkole politechnicznej lub też W szkol

siy_pięknych w kraju i odznaczyw szy ^ ^
tem moralnością i zacnością charakteru, 
liby bezpośrednio po ukończeniu nauk w. 
dać się do najcelniejszych zakładów na |  
po za granicami państwa austrjackiego, OJ 
asetro wykształcenia się w obranym zawoo 
ćjatnytti. N arodow ość kandydata „ ląb  ® 
religijne nie stanowi różnicy. Prawo nadani 
pendjów z fundacji powyższej przyjął
W ydział krajowy zaś przedstawia na
pendjum trzech kandydatów. Chcący siejpouuj uui ii snuli ŁJiuujruabun.
o stypendja powyższe, winni wnieść P° , y j j  
do Wydziału krajowego najdalej do 2. 9 f  
r. dołączając metrykę chrztu lub urodzeń |fl
dectwo o stosunkach majątkowych kąn 
rodziny jego, świadectwo o b y c z a jn o ś c i  i ^
to r ju m  z o d b y ty c h  nauk u n iw e r s y te c k ic h
demickich, tudzież świadectwa s z k o ln e ,  stf
niej z lat ostatnich. W podaniu przyt®
a • • ’ • ■ * • - • * t-1 * V .leży, w jakiej gałęzi nauk lub gztnki > J j t 1 
z zakładów zagranicznych zamierza kanOjjj 
lej pracować, tudzież w jaki sposób cb®  ̂ f 
bytą naukę spożytkować w przyszłości.

Epidemia w lwowskim (30) P11̂ , , ^
sterneuburgu donoszą : Liczba chorych w®,, - 
D. 18. b. m. umarł jeden z pionierów, 
jących Klosterneuburgu. Porucznik pi°n j(rf 
ger przewieziony został do szpitala gaI,B 
go w Wiedniu, kilku chorych oficeró® i 
się obecnie jeszcze w koszarach, gdyby 9 jjljj 
stan ich zdrowia nie polepszył, odsta®^ 
że do szpitalu w Wiedniu. .

W piątek brygadjer jenerał Kar* 
inspicjonował szpital i znajdujących sie ’ 
rych żołnierzy. W ogrodzie koszar
namioty, w których umieszczono dozof®0
chorych. W nocy z powodu braku łóże^ 
ziono takowe z Wiednia, co wywołało 
płoch. Rozpuszczono bowiem plotkę, że 
mny dla zmarłych żołnierzy. W piątf 
szpitala znowu 25 chorych żołnierzy.

O epidemii tej pisze organ facho1 
Medic. Wochenschrift ■ „Z początkiem c**1 
ły miejsce pierwsze wypadki, które 
części były objawami Meningitis cerebro^.^  
palenie błony mózgowej i rdzenia P*c 
a zresztą były to stanowczo objawy -*■ '■ 
foidalnej. Terapia ogranicza się u cbo' . 
ningiiis na zimnych okładach na gl° 
także chininę i wino oelem przeciWd®*9, , ^chininę i wino oelem przeciWdz-^jjr f 
kiemu osłabieniu. Dotychczas jest W ifjl
burgu chorych na meningitis 60 a r
Umarł już jeden żołnierz na meningd55 JL
tyfa8-

Przy meningitis cerebrospinalis oW . , 
pierwszych dniach lekka niedyspoz^  
silny ból głowy i muskulatury karku- ^ ^

Wiener Allg. Ztg. donosi, że obe®9 pf J  
już ustępuje, że jednak zachorował0^  
osób cywilnych. W sobotę umarły *  
burgu 4  osoby i wiele chorych * j
w stanie

Lwów d 21. czerwc •.
*  P. Smolka daje od czasn do czasu zbawien­

ne nauczki posłom Rady państwa. Skarżyli się 
np. na złą akustykę nowej sali parlamentu. Tym­
czasem na piątkowem posiedzeniu, w czasie sła­
wnej debaty nad cłem od nafty, słyszeli wszyscy 
wybornie i w sali i na galerjach mowę Herbsta, 
pomimo że mówca ten ma dziś głos bardzo osła­
biony. Okoliczność tę skonstatował p. Smolka na
wstępie sobotniego posiedzenia i rzekł: „A wiecie
panowie jaka togo przyczyna ? Bo wszyscy pano- 

toś jeszcze młody." Ty zaś wykrzykiwałeś: „N ie! wie staraliście się słyszeć J. Ekscelencję izacho-

osoby i wiele chorych 
niebezpiecznym. Źołnię1* ^  |ś W  

okropny ból głowy, skutkiem menittp*^^ 
ści sparaliżowani, mają febrę, w Sot^ e 
Dwie osoby cywilne zachorowały 
gitis jednakże w lekkim stopniu. 
rza Bię także ta choroba we 'W ie^jg jffu 
rób od 9 de 12 czerwca w y k a z u je  t
śmierci. Były to dzieci od 2 1̂®
zmarły jednakże także dwie osoby . /
43 l a t  na meningitis. .

Cesarz kazał ^>bie 
wozdanie o obecnych s to su n k a c h ^ *wozaanie o ooecuy^u
Klosterneuburgu. Wiedeńska ko 3  J y

....................................
udała się w drodze telegraficznej lgfi0 j* 
z wezwaniem, ażeby ztamtąd »» 0d4**

do pomocy
es*0

z oddziału san ita rn eg o  
deńskiego e

* Sokół ma się zawiązać ®
filia lwowskiego. i •*

* Śniegi spadły w Zftkopa ^ p e i*  
przyczyną znacznego oziębienie
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GAZETA NARODOWA z Wtorku 22. Czerwca 1886.

**** Sie do** - ■ starszy inżynier namiestnictwa 
8Ka}t  *" uu ^aócuta, zkąd w towarzystwie mar- 
®^cia s POWiatowego P- Kellermana pojechał do 
U6W °lnego, w celu ostatecznego zbadania pla- 
8P6ikiet UlJaCyjnych’ Poczem nastąpi zawiązanie

Jói

puozem nastąp 
1 Wodnej lańcncko-rzeszowskioj,

... „Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p.
' ,ê a R eitzenheim a. p o r u c z n i k a  w ojsk  pols i

1831, ozdobionego krzyżem „Virtuti Mi i a 
." f^ in ieg o  opiekuna grobów polskich na wy 
W źtwie w Paryżu, odbedzie się we wtorek -do a 

l 2- ^erwca b. r. o godzinie 10., rano w kośc.ele 
, : dominikanów, poczem nastąpi poświęcenie 

płonięcie tablicy pamiątkowej, wystawionej tam- 
?'8 Ha uczczenia pamięci nieboszczyka.

'  Sekundy cl« k». Mama SlajW aw * * r * ^ ;
b. biskupa wileńskiego, odbyły

ot« w Krakowie.

^ieool 1H*U tym przypadała 50 
V,J°“ kap łańsk ich  ks. biskupa. 

cW., 1 .Sidzinie 1. zgrom adziło si

tym przypadała 50 letnia rocznica

et° -  tu z in ie  1. zgromadziło się grono ducho- 
W f f c t w a  > obywateli w mieszkaniu p. Pawła 
kt(5r *’ Sdzie przybył ks. biskup krakowski, pod 
bjaL6^0 Przewodnictwem udano się do mieszkania 

*®Pa jubilata.
Hy ■ ^ S- biskup krakowski imieniem zgromadzo- 
Hf wyraził uczucia czci i żalu, że dzień ten 
Me.c*ysty obchodzi jnbilat nie w tej stolicy bisku- 
J '  Ha której był święcony. „Przyniośłeś nam 

0y Pasterzu miłość, więc miłość cię tu oto- 
kt *®a^ hołdu złożył od grona obywateli
pr' biskup złoty krzyż biskupi, prosząc, aby go 
8e*yjął na pamiątkę rocznicy. Z głębokiem wzru- 
lijj Pism, a głębszą jeszcze pokorą ks. biskup jn- 

o sobie i przeszłości, gdy nie danem 
cje yło 8Pełnić tyle dobrego, ileby pragnał, a 

^bia były niedobrowolne, 
a n»ię,jz ep®tacji wzięło ndział kilkadziesiąt osób. 
rektor i  P- Paweł Popiel, p. Jen Matejko, 
Szlacht0 J0p,k°wski. Osobno prezydent miasta 
Uchwały ekładał życzenia jubilatowi, według 

Zł r miasta, 
darzfi  ̂ „- .y krzyż bisknpi z łańcuchem, złożony w
°hiela ^ub,*a t °wi ma stosowny te k s t z ksiąg  E ze- 
.kup0; . 0raz n a P>8 : „K s. A. S. K rasińsk iem u, bi- 
Weń 7 *  ż e ń s k ie m u ,  w uczczeniu zasług  i cier- 
ft*do'bn° y  l - " ^ e8t otl zam knięty w
krnij i_6ni Puzdrze, na którem  umieszczono sre- 

7  he»‘b „Ślepo wron®.
. pudowa teatru w Krakowie. Na posiedzę- 

®ehw r.a 0Wsk ie j Kady m iejskiej z dnia 17. b. m. 
H  , n° d7  głosam i przeciw  15 budowę to a trn  
Mą. ^w- D ucha. W niosek sekcji, proponujący 
h0 . Szczepańsk i upadł, głosowało za nim ty i-  
°dd r a dnych. D rugim  punktem  dyskusji było 
Hj. a®ie bndowy bez rozp isan ia  konknrsu radcy 
^  6Jskiemn a rch itek c ie  p. Z arębie. Po mowie p. 
t  °*bauowicza za  rozpisaniem  konkursu  na budowę 
^ P u s z c z e n i e m  do konknrsu  w szystk ich  a reh ite - 
k ■* polskich i przem ów ieniu dr. W eig la  w tym 
i ^ym  duchu, odroczono posiedzenie dla braku 

1,1 Ple tu
* UlW Z akopanem  pozwoliło nam iestnictw o o- 
“r *y<5 aptekę.

CZa Si non vero, e ben trovato. W smutnych 
body uuisku, p rześladow ania, ścieśnionej swo- 
kani Zyskwj e n iek iedy  anegdota przyw ilej w yra- 

k tó re j n a  innej drodze p rzy jść  do 
b ian jotrudno; ^  uznaniu  tego p rzy tacza  Ger- 
r  .m ó w ią c  o rozw iązan iu  ryczałtow em  stow a- 
niemiu akadem icki°h polskich po un iw ersy te tach  

k0Z zbadania bliższego rzeczy, bez 
ro z p a trz e n ia  w pojedyńczycb przy-

a®l«„ n»»l9|mą łUttogdote, którą wedłnn- 7 )
Jhtał pewnego razn  opowiadać p rz r  sto le “f  
król F ry d e ry k  W ilhelm  IV..- „C ar M ikołaj J l  *  
“»ał znajdować jednę z przyczyn pow stan ia z roku 
1830 w w yższej ośw iacie Polaków  i ro zk aza ł 
*a,uknąć w szystkie w yższe zak łady  naukowe w 
k ró le s tw ie  Polskiem , jako i w ta k  zwanym za- 
branym k ra ju . I s tn ia ł tym czasem  w małem litew - 
s,ti,n m iasteczku Sm orgoniach. zak ład , w którym  
a°2ono niedźw iedzi tańczyć i  chodzić n a  tylnych 
*.aPach. Zakład  ten nazyw ano żartob liw ie aka- 
dea>ią sm orgońską. G dy nakaz carsk i, aby zam- 
ka4ć w szelk ie wvższe zak łady  naukowe, doszedłw szelk ie wyższe zak łady  

8tro n y  ca rsk ie j w ładz m iejscowych, były tako 
uk ^  w4tp liw ości, czy zakaz ten  stosuje się i do 
d z f  sm orgońskiej i uczyniły  w tym w zgię-

P rzedstaw ien ia  do P e te rsb u rg a . Odpowiedź 
t a> k a z a ła  czekać na siebie długo a brzm iała 

*•' „w szystk ie  w yższe zak ład y  naukow e bez 
yJą tk u .“

S{ non e vero, e ben trovato.
N atu ra ln ie  nie może być n ieznaną żadnemn 

sl? ^°w i »lyn“ a n iedźw iedzia akadem ia sinorgoń- 
k tó rą  czy ca r M ikołaj zam knąć k a z a ł — może 

ay<s rzeczą  w ątpliw ą. N ajw ażn ie jszą  s tro n ą  te j 
j ^ g d o ty  pozostanie, że ją  opowiadał zm arły  król 

r jd e ry k  W ilhelm  IV ., nie w celu zapew nie po- 
j zam ykania in sty tu tów  o św ia ty ; dale j że
^  P rzy tacza  niem iecki organ ta k że  zapew nie nie 
bu Celn pochw ały nakazu czy zakazu, k tó ry  podo- 

e rem iniscencje z jego  strony  wywołuje.

W L , Statystyka chorych w lecznicy lwowskiej 
b, “ | 68l^cn pierwszym od 13. maja do 13. czerwca 
Zgtosifftna od^ział chorób wewnętrznych dr. Jany 
265. na V ? .c^°rych: 164 udzielono ordynacyj
? 6  órdynacv'Zi?Rnhirurff‘czny dr’ ^chrama chorych 

6 8  ra (Przyczem wykonano 11 opera- 
l , razy „ jD *y założono opatrunek antiseptyczny, 

,e lsk ieeo c. y)* ®a oddział chorób kobiecych dr. 
horych dzl0ci ych 49 ordynacyj 112; na oddział 
acyj 20 0 ; na 0ddn »radzkreff° chorych 78 ordy- 
arczuka chorych 4 i weneryczno-skórny dr. Ta- 

a«zny dr. Wiktora oh.01'^*180^  104; na oddział 
fJ * .m k o s i ło  się 4 8 3  ryf  7 5  ordynacyj 295. 0 - 

®lono 1136, ch°rych, ordynacyj zaś u-

rzy upominali się o regulację swych rzek. Koło­
myja pod tym względem bardzo opuszczoną z 
powodu posła, który zapewne nie wie nawet, iż 
pod Kołomyją płynie recte pędzi rzeka Prut, która 
rok rocznie prawie na tysiące wyrządza szkód, a 
regulacja nie następuje.

I  potoczek nasz śród miasta, rozhulał się i po- 
zalewałjrównież pola, ogrody a nawet zalać chciał i 
baraki z których wojsko, na komendę starszych, u- 
ciekać musiało. Woda opada lecz z powodn nieusta­
jącego deszczu tak u nas jak i w górach — Prut 
prawdopodobnie znowu wzbierze. Drozyżna się 
wzmaga. Po polach zaczynają kartofle gnić. J e ­
dyne tu obfite źródło takzwane „Klasztor11, z któ­
rego czerpie wodę niemal całe miasto, znajduje się 
w bardzo lichym stanie, a nikt z łona Kady miej­
skiej nie poczuwa się do obowiązku zaradzić złe- 
mn. Wczoraj n. p. potoczek zalał to źródło zu­
pełnie i wody czerpać nie było można.

Od dnia 7. do 12. odbywały się rozprawy 
przed sądem przysięgłych. Były następujące roz­
prawy. Ołeksa Toniuk, za podpalenie zasądzony 
został na 8  lat, a syn jego Hawryło. na 6 lat; 
za zabójstwo zasądzeni zostali: Onufry Zazułyk, 
na 2 lata, Chrzanowski Florjan, na 3 lata, Hry 
horyszyn Andrzej na 1 '/, roku, a Tołokowy Ha­
wryło, na 5 lat, Wojcikiewicz Bobek, oskarżony 
o zbrodnię sprzeniewierzenia, został uwolLiony. 
Tutejszy sąd nie ma nawet tory (przykazania ży­
dowskiego) a żydzi przysięgają tylko na książkę 
niektórzy powiadają, że u nich taka przysięga 
nic nie znaczy.

Sala rozpraw mała, galerji dla publiczności 
nie ma, a akustyka taka, iż głos świadków, obroń­
cy lub trybunałn, chowa się gdzieś pod stoły. 
Dodać należy, iż niejaki Rauler, dostał od rządu 
z góry 20,000 zł., by gmach na sąd obwodowy 
wybudował,

-  Delatyn d. 18. czerwca. [Kor. Gaz. Nar.) 
Po npałach mieliśmy kilkudniową serje deszczów  
a w bieżącym tygodniu w skutek dłużej trwają 
cego deszczu, wezbrany Prut, wielkie szkody po 
czynił. Niesione przez wody kloce, pnie drzew i 
różne złomy, uderzyły z niesłychaną siłą na most 
w roku zeszłym zbudowany, który nie mogąc wy­
trzymać gwałtownego parcia, w środku przerwanym 
został. Od dwudziestu przeszło lat nie przypo­
minają sobie mieszkańcy tak gwałtownej powodzi 
w ciągu bowiem jednej godziny stan wody pod­
niósł się powyżej dwóch metrów i most który 
tyle pracy kosztował, zbudowany kosztem dwóch 
gmin, postawiony pod kierunkiem p. K. przełożo­
nego obszaru dworskiego, w jednej chwili czę­
ściowo uszkodzonym został. Chwilowa przerwa w 
komunikacji nsuniętą zostanie a miasto nasze tylko 
sumiennemu wykonania budowy mostu zawdzięczać 
może iż obeszło się bez wielkich strat mate- 
rjalnych.

Sezon kąpielowy świetnie się zapowiada, 
osób kąpielowych bardzo wiele pozamawiało mie­
szkania. Niezmordowany lekarz miejski dokłada 
wszelkich starań chcąc zapewnić przybyłym go­
ściom dobrą żętycę, która w tym roku o pewnej 
stałej godzinie dostarczaną będzie. Apteka zao­
patrzoną została w wody mineralne.

Mamy nadzieję w miesiącu przyszłym otrzy­
mać wóz pocztowy dla dogodności gości kąpielo­
wych, kursujący do Nadwórny.

Odwrotną stroną medalu, którą chromający 
od pewnego czasu nasz urząd gminny usunąć po­
winien, jest uregulowanie cen mięsa, które we­
dług upodobania podnoszone bywają, lepszy wybór 
napojów i pieczywa, które to artykuły żywności 
wiele do życzenia pozostawiają. Może nowa re­
prezentacja gminna zechce wysłuchać te słnszne 
prośby, czem zaskarbi sobie wdzięczność przyby­
łych osób, których częste narzekania niestety są 
n adni°ne- Wszak mŃwto nasze nie posiadając 
ogrodu spacerowego <Ha wygody przybyłych osób

ąnifl nrotami /ł T „  t «. K ,

wolność a nie teroryzowanie współbraci.- Gościn- wli wodnych, które ucierpiały w czasie powodzi 
ność mieszkańców Płuja i serdeczny nastrój wy- z r. 1883 i od kry w r b. Koszt tych robćt ze 
cieczki zapisał się w pamięci obecnych nader ko- skarbu państwa pokryć » e  mający wyniesie
rzystn ie.

W Sant-Jago, wChili, odbywają się wybory

17.594 zł.
Bazar wyrobów krajowych, w Sukiennicach,— t i  g a n r ja u u ,  w u u m , uuk/j j  ,

troszkę goręcej niż w Europie. Wśród agitacji zostający pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
wyborczej d. 15. b. m. zabito czterdzieści osób a ™zwya się coraz więcej Oprócz wybornych a 
zraniono jeszcze więcej. Po takich argumentach znanych juz powszechnie płócien i bielim y stoło- 
otrzvmała nartia liberalna większość. we.) z Korczyny i Błażowa, sukien, barchanów,

T Vn^Vn ręczników i prześcieradeł tureckich z Kosowa,
— Katastrofa kolejowa, z  .  koców i sukien burkowych z Łańcuta, koronek z

pod d. 8. donoszą o strasznym wypa u P Kańczugi, ślicznych rzeźb i wyrobów z terrakoty 
dniowej Karolinie. Pociąg kolei Północno-wscno-  ̂ Eymanowa j j aw0rowa. nadeszły znaczne za­
dniej, przepełniony p a s a ż e r a m i .  przeehodzącpjzez pagy pł6cieneki dryIÓW> dymek z Andrychowa, o-

raz pięknych kilimków zbaraskich. Kich ciągły 
w bazarze publiczności wszelkich warstw świad-

most na rzece Santec, uszkodzony z przyczyny 
w ezbran ia wód spadł że znacznej wysokości.T ■""*“ , » i W u a 2iai£iu yuwiioaui/Dbi nonciA iuu  u m o v n  o swu
Znaczna liczba podróżnych poniosła j* czy należycie o ocenianiu uczciwej chęci tych
miejscu, a przeszło stu — mniejsze lub więKsze IrfAwa n n o a m w o ł im/l r»< tn tt rt /I tli w iaffn  l i ć n i f ln i i

uszkodzenia.' Pomoc znalazła się szybko na miej- 1 
sen. Podróżni byli to po większej części powra-1 rtu“ *ć postanowiły.

sfer, które przemysł rodzimy z długiego uśpienia

VI. . . .  Z dyrekcji koleji skarbowych. Jeneralna dy-
cający z jarmarku mieszkańcy poblizkich miejsco augtrj.ackich kole- 9karbowyci, w Wiedniu
wn‘s<’1 . . rozpisała w urzędowej gazecie wiedeńskiej, oraz

Na chwałę cieniom ojca a na pocieszenie ^  centralnym dzienniku dla kolei żelaznych i że- 
sierocie, jakaś nieznana lecz zacnem sercem kie- p a r0 W 6 j  (Centralblatt fiir Eisenbahnen und
rowana ręka, przesiała Ludwice Heydenreichównej, j )ampfsci,iffahrt) konkurs na dostawę potrzebnej 
wiersz, pełen czci dla zmarłego jenerała a współ- .j0 ĉj gzyn j środków do przymocowania tychże
czucia dla pozostałej sie ro ty . W iersz ten  zam ie- , . gwoździe płvtv. łubki spajające itd .) do . . t n *•

“ ru G r , b o ” “ 1mni komu, że należałoby  pospieszyć z ofiarą d la  Wymi.. , , ,, . . . .. - c  mo-. .. f  }  Wywóz bydła rzeźnego z A u strji do Szwaj

Banku hypotecz. 
hipot. gal. 5% 995 
10% pr. 101.45 do

eyjs. 6% 102.70 do 108.70, Banku 
do 100.50, Banku hipot. gk . 

do 102.45. III. Listy dłużne ca JOO cłr! 
Gai. Ż. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3% w likw. —.— do 64.—. 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 6°/J 2l/i% —•— 50.—, Ogóle, 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6% los w 15 la t —.— 
do —. — IV. Obligi za 100 cłr. Inaemnizacyjne galioyj. 
5 % ni k. 104.70 do 105.70, Kom. banku krajowego 6®/. 
w. a. I  em. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1878 
6% w. a. 103.50 do 105.—, Pożyczka krajowa 1888 4%% 
95.00 do 96.60. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Loay 
miasta Stanisławowa 26. - do 28.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.83 do 5.93. Dukat cesarski 586 do 5.96, Na- 
poleondor 9.95 do 10.05, Półimperjał rosyjski 10.88 do 10418, 
Rubel rosyjski srebrny 154 do 1.64, Bubel rosyjski papie­
rowy 1.21*/4 do 1.23*/4, 100 marek niemieckich 61.65 do 
62.25, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
—.— do —.—. Pierwszy z cyfer wszyetkich pozycyj zna­
czy „płacą“ drnga „żądają."

W i e d e ń  dnia 19. czerwca godz. 1. minut 40. popol.
Alpiny 22.25 Węg. akcje kr. 288.25, Anglo-Austr. 116.—, 
Unionsbank. 73.25, Kolej Kar. Lud. 198.50, Nordbahn 237.— 
Kolej Połua. 114.50, Kolej Alfold 192.— Kolej p. Elżb.
234.30, Kolej lw-ezern. 289.25, Węg. Nordostb. 176 60, 
Wied. Cammun. 125.80, Węg. Tahakast 68.50, Elbetal
161.30, Węg. cis. losy r. 124.80, Landerbank 324.26, 
Zł. ren. węg. 4% 106.15, Bankrerein 104.75, Bosyj. rubel 
papir. 1 .23.-, Losy węg. 120.25, Galie, iudemniz. 106.26, 
Kredytowe —.—. Usposobienie: bezoohotne.

W i e d e ń  dnia 21. czerwca, godz. 10 min. 85 przed 
południem. Akcje kredytowe 280.10, Anglo - austrjackie 
—.—, Unionbank — .—, Kolej Kar. Ludw. 196.75, Ko­
lei południowa 114.50, Renta papierowa — ,  Listy zazt.t> 1  />-ir— T> < i ;-----

dziesięcioletniej Ludwiki.
Do

L u d w i k i  H e y d e n r e i c h .
Słyszysz strzały? — armat huk?

Wrogów płynie fa la!
Tam nasz wódz — Jenerał Krnk 

Przepłasza Moskala!
Lecz że ciężka Boża kara

Za praojców grzechy —
Więc i krwawa ta ofiara 

Nie dała pociechy!

Lecz duch ojca — za mogiłą 
Co ożywiał tłumy —

Niechaj będzie Twoją siłą,
I  wyrazem dumy !

Niechaj będzie dla sietoty,
Której ból tak łzawy — 

Silnym bodźcem do teij cnoty 
Co wiedzie do sławy !

Przeto otrzyj swoje oczy,
Niech już łzy nie cieką.

Kraj miłością Cię otoczy,
Ojcowską opieką!

Gdy zaś serce Cię zaboli,
Wezwij ojca cieni —

On wymodli lepszej (foli,
Bóg wszystko przemieni!

Teatr, literatora i muzyka
— „ K o n r a d  W a l l e n r o d ®  ną scenach za-1 nominalnie.

ca rjl dzięki bardzo niskim opłatom transportow ym  
wzm aga się coraz bardziej, szczególnie z s 
dnich krajów  alpejskich  i z Czech. Rolnicy szw aj­
carscy p a trz ą  na to okiem nieżyczliwem  i zaczy­
nają  domagać się podwyższenia cła. Zw iązek ro l­
ników szw ajcarsk ich  podał ju ż  naw et petyeje do 

I do S ad y  zw iązkow ej w tym celu i robi zabiegi, 
jahy  go osiągnąć.

Ostatnie notowania produktów 
z d. 21. czerwca 1886.

L w ó w  pszenica 7.50 do 8.55, żyto 5.80 do 6 40,
jęczmień 5.25 do 7.—, owies 6.40 do 6.75, groeh 6.— do
9.50, wyka 7 — do 7.75, rzepak — do —. -,ln ianka 
11.— do 14.—, koniczyna ozerw. 80. do 40.—, koniczy­
na biała 35.— do 55.—, koniczynę szwedzka 35.— do 55.—.

T a r n o p o l . pszenica 7.50 do 6.60, żyto 5.60 do 
6.05, jęczmien5.15 do b. —, owies 6 50 do 6 76, groch 6.— 
do 9.—, wyka 6.— do 7.—, rzepak—.— d o — , lnian- 
ka — do — , koniczyna czerw. 30 — do 40.—, ko­
niczyna biała - .— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do .—.

P o a w o ło c * y » k «  , pszenica 7.25 do 8.25, żyto
5.35 do 5.90, jęczmień 5.— do 5.50, owies 6.50 do 7.—,
groeh 6.— do 8. , wyka .— do — , rzepak—.— do 
—.—, Inianka—.— do—.— , koniczyna czerwona 30 — do 
40.—, koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka 
— do —.—.

J a r o s ł a w ,  pszenica 8. do 8.65, żyto 6.— do 
6.60, jęczmień 5 50 do 7.--, owies 6.50 do 6 75, groch 6.70 
do 10.—, wyka -  do — , rzepak—.— do — , lnian-
ka — do — , koniczyna czerwona 30.— do 40.—, ko­
niczyna biała — do — , konicz. szw. —.— do  .

C z e r n io w c e ,  pszenica 7.50 do 8.50, żyto 5.50 
do 6.25, jęczmień 6.25 do 5.60, owies 5.25 do 5.65, groch 
6.— do 9.26, wyka — do — , rzepak — do — , 
Inianka — do — .—, koniozyna ozerw. 30.— do 40. , 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka — .— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary c h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 5.— do 

10.— nominalnie. Nowy c h m i e l  od 30.— do 40.— złr. 
za 56 kilo, loco chmielarnie, brak połowy ceny.

1 mdłe.
B e r l in  dnia 19. czerwca, godz. 5 minut 10 popoł 

Rosyjs. banknoty 198.10, Akcje kredytowe 452.50, Lom­
bardy 187.—, Galicyjskie 81.20, Pożycz, wschód. 61.25, 
Austrj. banknoty 161.50.

P a r y ż  3% Renta 82.70.

Do Krakowa . .
Do Podwołoezysk 

(z Podzamcza) 
Do Uzerniomec

Z Krakowa . .
Z Podwołoezysk 
„ (na Podzamcze) 

Z Czerniowiec .

UĤ O,
uzyskać może pozw olenie w stępu d la publiczności 
do p ark u  n a  S alin ie . S ą  to skrom ne życzenia , 
k tó re  chociażby w części u rzeczyw istn ionem i być 
mogły.

• Obserwatorjum szkoły po-

^ad deg*->* *ni® były przeważnie pogodne, 
*ytoo,n U wNowego z soboty nad wieczorem 

u,i m®-, toż samo wczoraj nad wieczo- 
“oty i dziś z rana rosił deszcz niezna- 

?50 Barometr obniżył się w nocy do
®iejUj ; Średnia temperatura soboty była 17,® , 
d«j£ eli 18,°4, najwyższa wczoraj 26,°. najniższa 
ł łońnA nocy 10.°i 0 . Aktinęmetr wskazywał na 

CJ  50,° C.
W j J ,0 P io u  na dobę następną od 12. godz. 
*»»ien le dnia 21. czerwca : Wiatr silniejszy o 
°bniż ym kierunku od S do W, temperatura się 
\?iękga’ *achtturzenie i wilgoć powietrza się po- 
*t *a‘ z Podniesieniem się barometru, co na- 

,  pl,awd°poaobnie w nocy lub jutro, deszcz. 
Tymoftejdnia 22- czerwca: iw . Paulina b.; -

°hocia » ° i ° myJa  d - 16. czerw ca. (Kor.
‘U n! . d8ień Medarda był P°?odliy’ł  5“ a
t j g S i i e 16 w SICZe. a  n aw e t 1 ulew y PF,ZT p r u t  i<alał 1  ^ czoraj nad wieczorem wyła ,

af ady;  pola ł  łą k i a  naw et n iek tóre
\ ? madą swych oręduików w J

K a fo ie  pań 8tWa w  gobie 3w ycj1 posłów , k t6

Sokal dnia 18. czerwca ( te  
Tntejszy komitet opieki nad z ~ N ar>
Polakami zdaje ze swych czTnnni!?nymi z *>rUs 
sprawozdanie: Składki przvnio«i« 1 oa8t®Pnjące 
chodu 103 zł. 42 ct., wydatki oe,<5.Ineffo do 
odezw i portorja wyniosły 5  z ł « PaPler, druk 
dla jednego wygnańca 10 zł.. c - wsPąrcie

Pozostała w kasie reszta gotówki 88 
Ponieważ komitet krakowski pomimo kilk* k Ct* 
go żądania naszego żadnych ludzi nie rotDe* 
a w końcu zawiadomił, że ludzie ci nie^ch^8̂ * ’ 
daleko jechać, przeto komitet sokalski u ch lam  
zebrane fundusze rozdzielić między 10 wv 
ców znajdujących się w dobrach p. S t a n S w s  
Polanowskiego, których tenże sam sprowadził • 
swoim kosztem utrzymuje, ale którzy pomimo to' 
pomocy większej, niż jeden człowiek d ać może’ 
potrzebują. Skończywszy tym sposobem swoje za­
danie, postanowił komitet rozwiązać się. Skutkiem 
tej uchwały rozdzielono fundusze następnie: Panu 
Czehakowi, nauczycielowi, bez zajęcia, którego 
rodzina w Poznańskiem pozostała, w nędzy żyje, 
40 zł. P. Orłowskiemu, prywatnemu oficjaliście, 
który z rodziną w Konolopach zostaje 32 zł. 
Konstantemu Wypiszewskiemu 2 zł. 36 ct. Cał­
kowi, Baumowi, Figasińskiemu, Prokopowi, Be­
dnarskiemu, Rakowi i  Borowskiemu po 2 zł., ra­
zem 14 zł. — Ogółem 88 zł. 36 ct.

— Z Budapesztu. Wyrok sądu wojennego w Te- 
meszwarze w sprawie dziennikarza Horwatha, znie­
ważonego czynnie przez oficera huzarów, potwier­
dzonym został przez ministra wojny.

P orucznik  S tandejsk i zasądzony zo s ta ł na 4 
miesiące a porucznik C ordier na 3 m iesiące do 
profosa. Oprócz tego zapłacić m ają obadwaj od 
szkodowanie podług decyzji komisji m ieszanej i

koszta.
— Przeciw Polakom. Jeszcze w końcu mie­

siąca marca r. b. pisze (Fr. Ztg.) odbywały się 
rewizje w mieszkaniach członków, należących do 
stowarzyszenia polskich akademików w Gryfii. 
Przed dwoma tygodniami odbyła się taka rewizja 
w piwiarni, w której się zbierali członkowie rze-“ ’ 1 *— "»>1 niarurc7Vm

granicznych. W tych dniach rozpoczęła się kopia 
partytury „Konrada Wallenroda® sposobem anto- 
graficznym; koło jesieni partytura rozdana będzie 
zagranicznym teatrom. Roboty tej dokona zakład 
litograficzny M. Salba w Krakowie. W yciąg for 
tepianowy jezt już na ukończeniu i wkrótce po 
słanym zostanie do Lipska, do druku.

P ie rw szą  sceną zag ran iczną , na k tó re j w y­
staw iona będzie znakom ita opera p. Ż eleńskiego —  
je s t P ra g a . W ystaw i enie teJ opery w czeskiem  
„d ivad le‘ nmoźliwionem tam zostało  p rzez  zaan 
gazow anie naszej prim adonny pani A rklow ej, o 
k tórej w ystępach w yrażają się w szyscy recenzen­
ci w P rad ze  z najw iększym  entuzjazm em . P an i 
A rklow a odtw orzyła p ierw sza ta k  św ie tn ie  par- 
tję  A ldony we Lwowie i  p rzyczyni się  też  n ie­
zawodnie do powodzenia opery na scenie pragsk ie j. 
Po P rad ze  K onrad W allenrod wystawionym  ma 
być w W iedniu  a  dyrekcja opery w iedeńskiej t r a  
ktow ać ma z panią A rklową. ażeby korzystaj*ąc Z 
r.rlopn, mogła odtworzyć tak że  p a rtję  A ldony w 
języ k a  niem ieckim  na scenie opery nadw ornej.

— N a  n i e u s t a j ą c ą 1 w y s t a w ę  nadeszły: 
S trażyńsk iego  A leksego „W alka Gladjatorów®, obraz 
olejny większych rozmiarów. Pochw slskiego K a ­
zim ierza „ P o r tre t śp. Szujskiego®, własność a k a ­
demii Ja g ie llo ń sk ie j iF a łn ta  J n lin sz a  „Kucharka® 
akw are la . D r. Smolka p rzy rzek ł ja k  najrychlej 
sze nadesłan ie na wystawę swego po rtre tu , malo­
wanego p rzez  prof. Canona

W y n i k  k o n k u r s u .  N a konkurs ogło­
szony p rzez  w arszaw ską Gaz. świąteczną w r
zeszłym , nadesłano 63 pow iastek ludowych. K om ite t 
sędziów nznał za najlepszą pow iastkę p. n. „Zgo­
da buduje. n iezgoda nisźczy®, k tó re j antorem  oka- 

w ^an K ow er«ki' 2 Żabna w K rasnostaw - 
r „ 7 ; N adt°  kom itet polecił do drnku  pow iastkę 

mą P- B ronisław a G rabow skiego

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą:

4.10. * 2.26 r 4A0I
1°-35|| — • 4.8 * 6.10 12.88
10.5511 — 1 — * 6.22 1. 8

11. 6) • 6.20 12.22
Do Lwowa przychodzą:

9.27111 •  5.60 11.35 __ •8A8
*10.24 3.05 *2.15 3.50
•10.1011 2.28 — 3.19 _
*10.03|U 3.35 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt.) 

Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus „

*§.26
5.37
5A7

||" R T ^
6.20 

I 6.201

10.46
3— 9.80

9.30
*6.55
*6.55

Do Krakowa przychodzą :
Ze Lwowa . .
Z Wiednia . . 
Z Warszawy . . 
Z Prus . . . .

*8.48
*8.48
*8.48

* 9.88 
9.50

*6.48 
* 7.26

2.83
9.45
9.46

7.01

7.01

Gwiazdką są oznaesone pociągi pospiMsns.
W obwódkach czarnych l~~ l tą  godziny noons, t. 

od siite j wieczór do szóstej rano.

C^k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Ok o wi t a  za 1000 litr. pret. loco Lwów 25.00 do 25.25.
Telegramy targowe z dnia 19. czerwca:
W i e d e ń .  Pszenica za 100 kilo — .— zł.

do — .— zł., żyto — do — zl. Okowita
26.26 do 25.60 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio­
snę 7.62 zl. do 7.64 ił.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 161.76 ct. do — . — zł- IPod** i_________

B e r l i n .  Pszenica żółta  na czerwiec-lipiec I Jo Stryja, Chyro sn?/
146.60 m.; ż y to — .— n.; spirytus 37.63 m.; olej] godwimt 7. min. ló
rzepakowy —. — m.

P a r y ż :  Mąka za 169 kilo 47 .10  fr.; olej
rzepakow y — fr.; sp iry tu i — .— fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł. do — . zł.;— Brema fp oell 
loco 6.40, Hamburg loce 6.40, na czerwiec—.—, na 
sierpień-grudz. 6.70; Antwerpia na czerw. 15. T/i 
Nowy-York 7 .’/4, Filadelfia 7 .‘/0.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a ż n y  o d  d n ia  L  c z e r w c a  1 8 8 * .

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8. minut 12| przedpołudniem 

ze Zwardonia, Chyrowa, Stryju. — 0  godz. 4 min. 16 
po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. Huziutynz, 
Stanisławowa. — 0  godz. 2. min. 6 w nocy z Hnzia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Odjazd ze L w ow a:

min. 54 wieezó
Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 21. czerwca. Cesarz odwidził 

wczoraj popołudniu wiceadmirała S t e r n e c k a ,  Nieustając* wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
aby się osobiście przekonać o postępie jego re- BZtnk pięknych przy placn św. Ducha I. 10.,

o godz. 11. min. 97 przód południom 
Stanisławowa i Hssiatyna. — O 
wieosór do Stryja, Chyrowa, 

wardonia. — O godz. 12. min. 1 w noąy miewany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hnsiatyna

Przyjazd do Stanisławowa.
lag osobowy: o godz 8. min. aa przed południom s 
Hnsiatyna. — O godz. 9. min. 1 przsdpołod. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
■iatyna. — O godz. 5. min. M po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
0 gp<

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — 
przed południem do Hnsiatyna. = 
wieczór do Stryja Lwowa, Zwardonia — O godz. 6 

zóy As Hnsiatyna {

I 0 t odl- * min- 45 przed południom do
— O godz. 9 min. 58 — 
a. — O godz. 6 min. 88

konwaiescencji.

   __ —  »• v -  V>

zwrócił uwagę redakcji Gaz. świąt, na powiastkę 
„Był sobie taki Józek* p, Jó
Oprócz tego komitet wyróżnił jeszcze trzy prace,

dziewięć za lecił do ^ P r a w ie n ia  Jnb 
hienia.

przero

czonego
s to w a rz y s z e n ia ,  j a k k o lw ie k  a n i  pierwszym,

ani drugim razom nic nie znaleziono takiego, co- 
by Polaków było mogło skompromitować, stowa­
rzyszenie rozwiązanem zostało.

—  Cesarz niemiecki wyjechał Z Berlina. Za­
bawi on trzy tygodnie w Ems, cztery dni w Ko- 
blencji, pięć dni na wyspje Mainau, trzy tygodnie 
w Gaetein a w powrocie dwa dni w Ischlu a je ­
den dzień w Salzburgn. W  połowie sierpnia wra- 
ca cesarz na Babelsberg. Książe Bismark wyje­
żdża w tych dniach do „Kissingen. 
bvła “kademicka w Gracu serdecznie

m ie c k n P e tta l)p S a s mwyZ)kaÓl Ó.W (V°
stowarzyszenia p o S ie  ^
tam Czechami i B « £ i i 1P^ enIłu z baWiąCyT  
nej wypowiedziano
cnych Słowian a pre es s to w a r? ^ . • , . ?
p. Zaffórny-M arynowiki,
jaw źyceliwości, uzupełnił ten toast w słowach • 

tych braci Słowian, których przewodnią ideą jest

(Z  gazety urzędowej).

Licytacje. Sąd pow. w Sieniawie 1. lipca. 
» łn n ś / 1 4  w Manaiterz,u, cena 2406 zł.

Sąd pow. w Radomyślu 1. Hp™. 5. Bie/pnia i 2. 
września, realność 1. 167 tamże cena 1590 zł. -  
Sąd pow. w Zaleszczykąąb, 14. lipca, 16. sierpnia 
i 21 września, realności tam że: 1. 8  i 9 , cena
10000 zł.; 1. 103, c e n a  2800 zł. — Sąd pow. w 
Kalhszu, 23. września, 26. października i 23. l i ­
stopada, realność 1. 30 w Nowym Kałuszu, cena 
3000 zł. — Sąd pow. w Brzesku, 13. lipca, 17. 
sierpnia i 24. września, realność 1. 98 w Okoci­
mie, cena 1000 zł.

Konkursa zakładzie karnym dla męż­
czyzn we Lwowie, dwie posady dozorców więzien­
nych pierwszej, i  dwie f 8ady dru/ ,/ l  kla8yJ  Plaza 
300 względnie 260 zl. i 26 pr. dodatku aktywal- 
nego. Termin do 20. lipca/ ‘ . ‘ .. . . .

Posada oficjała przJ dyrek<yi policji we Lwo­
wie, X . klasy rangi; termin do końca lipca r. b.

otwartą jest codziennie (wyjąwszy w poniedziałki) 
od godziny 11. rano do 4. popołudniu. ‘Wstęp ko-

.3 — U--------- l - J - l - l -  - --
J X. inww UW -X. pUJIUiUÛ UU. TT Stęp KO~

Wiedeń d. 21. czerwca. Wczoraj wieczorem gotuje od osoby w niedzielę 16 cent., w dnie po- 
powrócił z Monachiom arcyksiążę następca tronu. WgSednic 30 centów.

Hermanstadt d. 2 1 . czerwca. Rumuński kon­
gres cerkiewny został otwarty przez metropolitę 
M i r o n a  R o m a n a .

Belgrad d. 21. czerwca, Dwór zarządził 21 
dniową żałobę po bawarskim króla Lndwiku II.

Birmingham d. 2 1 . czerwca. W mowie wy­
borczej oświadczył Chamberlain, krytykując jak 
najsurowiej przedłożenia rządowe w sprawie ir-
In IaI 4" x * * * *■

Bubiyka „ Ita d e a ln H e*  ale pochodzi od Bodzktjl 
któro toż Udnij odpowiodilalnoioi u  nią ni* przyjmują.

f N  a d e s ł a n e . )

Podziękowanie
„ . - r --------  -- i Rodzina śp. Franciszka Kośoiuka, składa niniej-

landzkiej, te jeśliby gabinet dzisiejszy utrzymał stem pnblioznę podziękowanie Woemu p. Władyyłowowi 
się przy rządach, mogłaby partja liberalna tylko jL ozij^ sk i em u,

otaozali śp. Franciszka przez cały
. . .  - . * . '  » '  wowi W e b e r o w i ,  eaiw takim razie napowrot się połączyc, gdyby łom ślną opiek.  jak„ 0

rsąd przedłożył bili z uwzględnieniem zaprojek- cza* jego choroby, jakotaż wazyrtkiBi przyjaoio/om, 8to- 
towanycli poprawek. warzyszeniu drukankiemu i ,Gwloz<ly“ *eraeczny Bog

Rodez d. 21. czerwca. W  sprawie zatnordo- zapłać- 
wania inżyniera Watrina w  Decazeville, skatał 
sąd przysięgłych Bedela na karę robót ciężkich
ośmiu lat, Lescura, Blanca i Caussanela na 7io,  , ,  ------------------ - -----.m
6 ścio- i 5cio-ietnie więzienie. Inuycb oskarzo-1 pisywane przez lekarzy od lat20tu przeciw b w le ś e lo : 
nych uwolniono.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, ie  W i n o  G h ą w a i n g  jest prze-

Dział ekonomiczny.
Nad Sanem na p rzestrzen i m iędzy Sobiecinem 

a Jarosław iem  w y k o n a j będą^ zn aczn ie j8ze budo­
wle wodne kosztem l4; 19b z l  z  czego trze c ią  
Tześć ponosić ma w łaściciel M umny a resz tę  
skarb państw a. W  tym samym stosunku pokry tą 
kodzie tak że  ew entualna nadw yżka kosztów  po 
Ad  kwotę prelim inowaną. N a W iś le  pod Słupcem 

! “ stąp i napraw a i  uznpelm enie n iek tórych  bndo-

Em8 d. 2 1 . czerwca. Cesarz niemiecki przy- 
byt tu.

Londyn d. 19. czerwca. Manifest Churchilla 
do wyborców potępia surowo upór, bezdenny 
egoizm i zgrzybiałą próżność Gladstona. Wszy­
stko to sprowadziło obecne przesilenie. Plebis­
cyt, którego żąda dziś GlacUtone, przypomina 
żywo najcięższe chwile drugiego cesarstwa. Chur­
chill zaklina wyborców, aby nie dali swojego 
przyzwolenia na żądaną przez Gladstona dyk 
ta turę.

Paryż d. 21. czerwca. Hrabia Paryża każe 
zaprzeczyć doniesieniom, jakoby on był w przed­
wstępnych transakcjach gwarantował pożyczkę 
celem przyjścia w pomoc położeniu finansowemu 
króla bawarskiego.

Nowy Jork d. 21. czerwca. Komitet, zarzą­
dzający irlandzkim funduszem parlamentarnym, 
wysłał Parnellowi na cele wyborcze 20.000 do­
larów.

ż o łą d k a , m o z o ln e m u  I tr o d n e m u  tr a w ie ­
n iu  (dyspepsjł), g & ttu a lg ii, u t r a c ie  s i l  ft a p e ­
t y t u .  Znajduje się w głównych aptekach.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 21. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

/a  sztukę Kolej ealic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 195.60
Jn j qq  Kolej LwowBko-Cfcern.-Jassy 228.25 do 231.25*
Ranku hypot. galicyjs. 28/.60 do 293.—, Banku kredyt, 
ralicyjs. 217.— do 222.—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
w a. Towarz. kredyt, galie. 5 pro. 101. — do 103. Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 94 78 do 95.75, Tow. kredyt, gal. 
ziem. 5% 101—  do 102.—, Tow. kredyt, gal. ziem. 4®/0 
ftg.oO do 93.00, Banku krajowego 4%% 96.— do 97.—.

K i l k u  c e n t a m i  d z i e n n i e  “ a°5“  p3 :
wne oczyszczenie ciała i tern samem uniknąć wiele cho­
rób, które powstają w skutek zwichnięcia organów odży­
wienia, trawienia (zatwardzenie, cierpienia żołądka, wą­
troby i żółci, hemoroidów, namuł krwi do głowy, brak 
apetytu itp.) Mamy tu na myśli użycie aptekarza R- 
B r a n d t a  pigułek szwajcarskich, któryoh nabyć można 
pudełko po 70 ot. w aptekach.

Ponieważ w Austrji są różne naśladownictwa apte­
karza R. Brandta pigułek szwajearskioh, należy na to u- 
ważać, że każde pudełko ma na etykiecie biały krzyż 
w czerwonem pola i podpis R. B r a n d t

L

SICTKHIOAWK
napój oszeżwi&jęcy stołowy,

akntaozay barńie aa knaial •  ohorabaoh azyl 
katarmob żołądka \ pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.



GAZETA NARODOWA z Wtorku 22. Czerwca 1886.

Wiedeń, dnia 20. czerwca 

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
••/. Kanta »pierot-, . . po 1 0 0  
VI, „ nAnAj . . .  po 100 złr. 
tf-Ć ,1* * *■ * ¥ 4 P° *60 ałr. w. »VI, „  1860 „  500 „

f i  i » l!Ł ° » 100 ”-  ■ V n 100 „J o W|«i«r*ka renU złota po 100 złr 
” /• » w papier. „ 100 „

Obligacje indemniz icyjne.
>'/• Galicyjskie . po 100 zlr. m. k 
#*/« BukewMskie . , 100 „ ,

Inne pożyczki publiczne.
6*/, lasy regal. Danaja z 1870 ,  ,
4*/, lesy Cisańskie . . . .  ,  ,
1 •» »r«i , pot. m. Wiednia . ,  „

Listy zastawne.
4 V / ,  llai jo r.aU  Set. zlot. po 100 zh. 
4%'/* » » » p. » >06 rfr.
4*/,•/. Banku żról eyj. „ 00 złr.
5 aUadn kred. krak -rek 18 lat
VI, „  .  „ 36 lat
» 7 ,V  n » « ' k W 1*'
4% Oal Tew. kr. lieme....................
V/, „ „ „ „ nów- 37 la.
**1, » u i» ji ». 41 1,4
VI, „ Bank hi t. fwewski . . .
V/0 „ ,, .. » • P™“
•%  n n u 40 lal
••/, Bank aoałr. wę«r«. (Matien.) w. a 
V i'/t W**. 5 »l»t. Bed.-Credit . .

„ I t a k  htoet- pnm. . . 
Oblig. kem. Baala krśjiw. I. »u%

płacą 1 żądają płacą 1 żądają płacą żądają
złr. w. a. zlr. w. a. złr. w. a.

P r ie r i te ty  ko le jo w e. A k c je  kefejow e.
6*f, Albrechta 390 ałr........................ 101 50 101 80 Albrechta bez • / ,................... 20, ztr. ... — — —

„ Alfóld-Fiume 20U ir. 102 20 102 50 V/, Alftld-Fiume . . . . 200 191 75 192 25
„ „ Em. 1874 300 itr. _ __ i 1, Donau-Dam«de.-0ee. . . S95 — — - - —

W. Denau-Danpfe. 100, 200 itr 111 50 5*1, Elżbiety . . . . 210 241 40 241 80
Elibiety sa 200 mrk. opod................

„ aa 200 mrk. meopod.. . . 
VL*I, Ferdyn. Nordb. m. k. . . .

120 — — _ 5*j, Linz-Bndweis . . . . 200 —
125 40 126 — 5*1, Salzburg-Tyrel . . . . 200 pp — — --

85 20 85 35 98 80 99 20 5% Ferdynanda-Nordbehn . 1< || 2370 — 2375 -
85 86 — 5% „ mor.-Mląik. linia 1871/2 

5V, „  poi. 1876 r. 100 złr. . 
4«/,7. Frane. Jósefa Em. 1884 . . 
4*/i/• Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

111 40 111 90 5% Franeiezka-Józefa 200 ff ; 17 20 217 70
130 50 131 — 5*1, Gal. Karola Ludwika . 210 n 199 — 199 50
139 20
140 —

139 50
140 50

96 70 
101 30

97 — 
10: 90

i o Koeiycko-Oderbergska . 
5°/0 Lwowsko-Czerń.-Jasska .

201
200

rt
ii

153 75 
229 -

154 —
229 BO

168 25 160 75 u  » Jarosław 300 zł 
5% Keazyeko-ederb. 900 złr. . .

100 50 101 - 5 \  Nordwest anetr. . . . 200 168 - 168 25
103 60 103 — 5°/. ,, Elbetkal L._ B. 

5*1, R u d o lfa ........................
200 ii 157 — 168 50

94 70 94 85 4*1, Lwów-Czem. em. 1884 (10*/, p.) 83 80 84 20 200 u 19; - 193 60
4*1, „  „  1884 (wolne od p.) 93 — 93 40 5*i, Siedmiogrodzki

i*/, Staats-Eisenbahn-Gesels.
200 u 1 ) 50 191 -

5*/, Merdweeto. auetr. . . . 200 zlr. 105 80 106 20 200 R 231 - 231 40
5*/, j, n lit. B. 200 „ 104 50 104 80 5% Sttdbahn (Lombardy) 200 19 108 75 1 25

105 20 105 60 6*/, Nordweetb. auetr. em. 1874 200 m. 133 — 134 — 5*1, Theiebahn (Cieańeka) . 
! ,  Węg. gal. Łnpkow. . . 
5*j, „  Nord-Ost . . . .

200 11 254 25 254 75
105 20 105 60 5*1, Rudolfa i  1884 r. . . . 100 złr. 93 70 94 10 200 II 180 - 180 50

5*1, Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. 100 80 101 1(' 200 yi 177 — 171 a.
3% Staateeieenbahn . 500 fr. 197 — ] 17 5i 57« » Westbahn . . . 200 M 173 75 174 25

117 —
124 90
125 80

117 50
125 30
126 —

3*/, Sttdbahn (Lombardy! . 500 fr. 
5*/, ,, „ . 200 złr. 
5*1, Theisbahn.-Gesall. . . 1000 złr. 
5*/o Węgiere. gaL Łupkov 200 złr.

160 50 
121 -  
109 -  
101 80

L61 ~  

102 20

L o s y .
Kr ytswe po 100 itr. w . a.
Clary po 40 ztr................
4*1, Tew. żeg. na Dnnaju 100

t 176 75 
44 75

177 — 
45 25

5*1, „ „ „11 om. 200 złr. 
5% „ Nerdeet . . . 300 zlr. 101 — 101 25 złr m.k. 119 — 119 50

1~J 30 101 20 Inebrnkn po 20 złr. a. w. . 21 — 21 30
125 - 125 50 5*1, „ „ etetem 200 "h. gleyich pe 10 złr. . . . ] 1 23 — —  —
100 — 100 50 V/, n Weetbahn . . 20C złr. 101 75 102 — • owekie po 20 złr. a. w. 17 75 18 25
96 25 96 75 5 %  „  Em. 1874 . . 200 ztr. 100 40 100 80 Lublańskie prem. po 20 ztr. 21 — 21 50
99 50 

100 —
100 50 
100 25 Akcje bankowe.

115
239 25

O aer (miasta Budy) po 40 złr. 
Palfy po 40 z ł r . ....................... • *7 10

41 v 5
48 50
42 25

95 - 95 bO
Anglo-auetijacMego Banku . 120 ztr. 
Boden-Credit auetr tiki . .  80 „

116 20 
239 50

Oeerw. krzyża austrj. po 10 złr. .
» i, węgierski i no 5 zła • 13 75 

9 10
14 05 
9 40

101 25 101 75 Credit-Anetalt dla h a  i pri. 160 „ 280 90 281 20 Rndolfa po 10 złr. . . 1( 50 19 —
93 25 ------- „ Bank węgierski . . . 200 „ ------- — — Salina pe 40 złr. m k. . . 57 - 57 7

103 00 103 25 Depositen-Bank . . . .  200 „ 190 - 190 50 ttaizburskis prem. po 20 złr. 
I |.  Geneis po 40 złr. m. k.

n .  k. 23 25 23 75
101 - 101 75 Esoom.-Gesellsohaft niż.-auetr. 500 „ 535 538 — 54 50 55 00
99 50 100 50 L in d e rb a n k .......................100 „ 115 60 116 — Stani siano i kie po 20 złr.. m k .‘ . 27 — — —
98 90 99 20 Anetr.-węg. Bankn . . . .  600 „ 

Unionba1 ’ ....................... 100
879 881 - 4V.®/. Tryesteńs.le po 100 złr. m. b — — ------

101 75 , 102 25 73 75 74 25 4*T, „ po 50 złr. 
waldstoina po 20 zlr. m. k.

m. k. 69 - 70 -
101 50 102 50 Yerkekrsbank ogólny . . .  140 rt 153 — 153 75 33 - 33 50
100 — | 100 50 Wiedeóeki Baał^erein . . 100 - >5 50 | 105 75 Wtndisohgrtttza po 20 złr. m k. ’ • 42 50 43 -

K A R O L  B A Y E R
we LWOWIE, ul. KRAKOWSKA 11.

poleca zupełnie odosobniony 
Magazyn Herbat chińskich i  rosyjskich

po cenach składu C. T r a u a  e. k. dostawcy nadwornego we Wiednin.
W yroby japońskie i  chińskie z drzewa, papierń i porcelany. 

Towary kolon ia ln e, owi ~e południowi , delikatesy, 
sery, bryndzę.

W szelkie wiktuałr- świece, woskowe, stearynowe, parafinowe, 
m y d ł o ,  k r o c h m a l ,  f a r b k ę  itp. K a r t y  do g r a n i a .  

W ina, rumy, koniaki, wódki, lik iery, piwa i portery.
P ięknie Urzędzony salon do śniadań.

Wysyła KAWĘ wybo:ną w 5 kilowych woreczkach taniej ja ' z Tryestu. 
W I N A  w ę g i e r s k i e  w b e c z k a c h  wprost z Węgier.

Przy większym odbiorze opuszczam rabat. 2164 4—1
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D r .  w s z e c h  n a u k  l e k a r .

WłoflMorz Ortynsll
były aspi*"int szpitali wiedeńskich, były 

sekundarjusz szpit. garniz. w Krakowie
ordynować będzie z d. 16. czerwca br. 

i c  S p a s i e ,
2419 3—3

GORZELNI E
ukończony tuehaoz byłej szkoły go- 

rzelniezej dr. Giinsberga we Lwowie, zo­
stający lat 16 na miejscu w Myszkowie, 
poszukuje od lipca br. posady gorzelnika. 
uaskawe zlecenia przyjmnje pod adresem 
Witold Michał Lisieniecki w lyszkowie 
ost. p. Tłuste. 243“ 1—3

Podziękowanie.
Ciętką i długotrw. ł bo sześeiomie- 

lęezną słabością nawituził mię Pan Bóg. 
Zdawało się, te  nie ma dla mn e wyjścia. 
Wszelako niezmiernej, niezmordowanej, 
bezintereso’ tej i lełnej pi więeenia tro- 
skUwnśoi Wgo Pana ir. Eckhardta, 
udało się przy pomocy Bożej wyrwać mię 
z rąk śmierci. Odzyskałem o tyle zdro­
wie, że mogę się udać do wsi azajiego mi 
prze: niegi ml ejsca zdrowotnego, i mam 
w Bogn c dziąję, ie  stosując sie do or 
dynaeji Wgo dr. Eekbardta, będę mógł 
nadal ir zawodzie nauczycielskim praco­
wać. owyiszych słów kilka nieebi' bedą 
dowodem mojej wdzięczności dla Wgo 
i:onsyliarza, » jllą cierpjAeyeh wskazów­
ką, ' kog. pomocy lei arsłaej skutecznej 
ssn k ji mają. 2422 1—3

Tarnopol 16. czerwca 1886.
K s. Atanae- Niżyniecki 

katecheta szkół realnych.

Środki do desinfekcyj
Kwas karbolowy w kryształach. 
Kwas karbolowy w płynie.
Wapno karbolowe.
Proszek karbolowy.
Wapno chlorowe.
Proszek desinfekeyjny.
Wapno fenilinowe.
Siarka, (witriolj żelaza. 
Dwusiarczan wapniowy. 
Antibakterion.

Środki przeciw owadom 
i molom.

Proszek perski owadogubny. 
Proszek „Zacherla".
Proszek zamorski «Andela«. 
Tynkturę na owady.
Kamforę.
Pieprz biały, 
“ afta"

2287 1 3 -?

Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

W ®  I  W O B  I  E
Ohoręfczyzna L 2 2 .

poleca dobrą i wydatną kawę spro­
wadzoną r/pt, t od producentów z 

Ameryki południowej. 
Kcsztńje we Lwowie 

1 k ilr  rfr. . hi i l.oO 
na prowineii 

4»/« ilo złr. . . 7.', i 8.20 franko. 
Co miesiąc świeży transport.

2168 7—?

Naftalinę.
Papier na mole 
Papier na muohy.
Lep na muchy.

polecają

Hubner i Hanke
we Lwowie.

W  S try ju
prz; jednej z ulic Podzamcza są do sprze­
dania • wolnej , ręki dwie w Jedna ałość 
Izłączone realności wraz z porządr i utrsy-
Imanemi budynkami mieszkalnem., razem 

ib pojedynczo.
Bliższej wiadomości udziela Włady- 

dai Postępskl, inżynier miejsk 
bndowniezy w Stryju. 2431 1 -2

c..f

M ło a z ien e c

''j r /j

ź dobrego demu 
jako uczeń w aptece 
W iszni. 2425 1—3

.. W. WLODZIMIRSKI, aptekarz,

ni eszezeme
w 8 i« lowej

Wózki normalne
d la  p om n ieN zych  

c. k . u rzęd ów  pocztow ych ,
na deskach tarautasowych i bez desek, ma 
na składzie warsztat stelmasko-kowalski 
P. Łabowskiego w Mikołajo ■ 

de, stacja kolei państwowej Mikoia- 
j ów-Droliowyi

Bliższe wyjaśnienia co lo ceny bar­
dzo "miarkowanej i runko w nauyi .t. 
daje p. Łabowski p. Mikołajów.

w Wyprzedaż
wszystkiego i n w e n t a r z a  źy .ego i 
martwego wskutek zwinięcia gospo- 
iarstwa w R o h a c z y n i e  poczta 

K n r ż a n y ,  odbędzie się w dniu 27. 
czerwca b. r. a to: kilkadziesiąt krów 
poprawnej rasy, znanej z mleczności, 
buhaj, wołów młodych 4ro letnich 6 , 
konie robocze, powozowe i młode, po 
wezy, uprzęże, wozy wołowe i końskie. 
ji >qy, )ługi, ekstyrpatory, młynki 
ręabarka, sieczki *,ruia duża Richmon 
da,,, prawie nieużywana i innr do go 
spodarstwa potrzebne narzędzia, ja 
koteż sprzęty domowe;

2406 4—4 Rolesłaia Cieński.
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K o n k u r s .
Na prowizoryczną posadę 

„miejskiego lekarza weteryna­
rza8 w Drohobyczu, z roczną 
płacą 400 złr. w a.

Prośby dowodami uzdolnie­
nia zaopatrzone wnieść należy 
za pośrednictwem wła dz arzędó 
wania lub zamieszkania do dnia 
31. lip o u  1836 do tutęiszej 
Zwierzchności gminnej.

Dd Zwierzchności gminnej 
Drohobycz d. 5. czerwca 1886. 
24ie 3—3

Jaworze jM orD
na S^ląsku austrjaekim.

Zakład wodoleczniczy i klimaty­
czny. Żętyca, mleko—Kefir—massa- 
ge itd. Lekarz zakładov../ docent 
Dr. S m o 1 e ń s k : & mn od 1. maja 
do końca września. Bliższych wiado­
mości ud* B*a Zarzńd kąpielo­
wy w Jaworzn pod B ie l­
skiem . 1112 2—10

P u s t o m y t y
pod Iiwiu wem, Zakład k ę ­
pie li siarczanych, paro­
wych i  żelazisto-bor o wino­
wych odszezególniony dyplomem 
pochwalnym na nyi. twie przyrodni- 

ezo-lekarskiej w Krakowie 1881, 
rozpocznie sezon 26. nuya.

Choroby, w sitóryeh kąpiele siar- 
ezane z świetnym  skutkiem  
używane być mogą, są: gości'e i dna 
fłUeumatismus et Arthritis), zołzy 
(skrofuły), choroby nerwowe, choroby 
skórne, kiła (Syphilis), zanieczyszcze­
nie krwi merkurialne, zaniedbane lub 
zastarzałe chirurgiczne wypadki, ja ­
ko to : zwie aięcia, złamania, rany, 

wadliwe blizny itp. 
rr*«d b ’am . e; ikła

jest przystanek kolei państw.
Jazda ze Lwowa trwa 30 minut. 

Prócz zwykłych pociągów rano i 
wieczór:

Pocięg osobowy odjeżdża ze 
Lwowa o godz. 11. min. 45 w p o ł, 
powr ua z Pustomyt o godz. 4 popoł.

Stały lekarz w miejsen. Restau­
rację prowadzić będzie kuchmistrz 
■p Józef Danilewicz z Dublan. 'Wikt w 
abonamencie lub a la carte, po umiar­
kowanych enaeb.

tpgT Zwraca się szczególniejszą 
nwagę na kępiele borunnio- 
we (Moorbad, |, które pod względem 
składu swego chemicznego nie ustę­
pują w niczem kąpielom zagranicz­
nym i mogą byó z równym skutkiem 
iżyte w cierpieniach kobiecych jak 

Jranzensbadzkie. 2803 4—?

O G Ł O S Z E N I E .
Manpy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że nrządziliśmy skład  

główny od niepam iętnych czasów aanej wody biliń- 
skięj, f tej szczawy alkalicznej (B iliner Sanerbrnnn),
która o wiele przewvźsz~ wszystkie inne wody tegi rodzajn i w kołach 
handlowymi powszechnie jest znaną i łubianą, w głównym iiandlu  
wód mtneralnyc 1 dla Błalicji i  Bosji p. E. Hendrocho- 
wicza we Lwowie, istniejącym tamże O' łat kilkudziesięciu, dokąd 
co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane beda

M. ks. L o M c sa  Dyrekcja w s i o w a
w  B I L I N  ( C z e c h y ) .

W lzupełnienin powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. Ks. 
Lobkowicza oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym izamiejseo- 
wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpunk- 
tualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie.

£  J f i e n d r o c h o i c i c s ,
główny flkład wód mineralnych, we LWOWIE Kynek 1. 44.

2305 3 ig

J a n  I n n a t o w i c z
poleca

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odfzczególnione 6 rua medalami zasługi i 2 ma dyplomami uzna®1*-

mianowicie:
P p r fn m T T  • jaś. inowa, fiołkowa, różana, reaedowa, konwalio^ 
A C i i U U l j  . Ylang-Ylang, Opoponai Jockey Club, heliotropo.ra,, • 
Bouąuet, piżmowa, Millefleurs itp. Flakoniki po 25, 40, 75 et., 1 zł. 1.5& ; 
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 n.

- .  r1
chustek i rozpylania w salo: f'" ■-

4mir

Woda lwowska,
tego zapachu, do ikrapiania sukien 
Flakonik mniejszy 80 e t, większy 1

Woda warszawska, ^“ ymlaJa&FLS^
szy 95 ct., większy 1 zł. 80 c l  *
Woda lewandowa C o w a ,  są powszechnie nżywane do j?,)i r o w a ,

? \ FABRYKA
■>[PS0 ‘ V  przednich

V  ^ 36^  h o l e B d e n b i e b
^  ^  VS L I R I E B 6  W

^  Skład fabryczny:
V  we W I E D N I U ,  I .  K o h l m a r k t  4 .

Dle dogodności P. T. publiczności można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach zna

*
znaczniejszych. 1107 7 -1 2

pylau ia w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapk' 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20. _i
W nH -o- I m lr t A a ln a  w kilku odmianach i gatunkach, prz'
W  o a y  K O J O n S K ie  najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 2C

ct. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

e l e f o n y
Jako środek komunikacyjny

o  e
Om

•5 «• 2
S * p»
< N

cyjny, dokła- 
dnj przystępny dla wszystkich i tani, 
znajdują Telefony coraz szersze zasto­
sowanie, ni. tylko w wielkich miastach, 
a. . także i n prowincji, a nawet 
wsiach, w ńękuzych gospodarstwach 1 
brykach, hutach, kopalniach, miejscach 
kąpielowych i kuracyjnych i t. p.

"W Galicji korz”“ta nż wiele miast z 
nrządzeń telefonicznych , w celach poli- 
eyjno-pożarnycl., 1 niektórych zaś więk­
szych Łajątkeeh, kilkanaście stacyj spełnia 
regularnie i z wielki dla gospod rstwa 
pożytkiem funkcję pot^eć “lezącą.

Podpisany, założyciel pierwszej ko­
munikacyjnej sieci telefonicznej w Kra- 
owi» i we Lr, owie, poleca swoje nsługi 
?an. P. T. właścicielom dóbr w eelu 

Poprow adzenia instalaeyj telefonicznych 
W P01 adłościaeh lnb zakładach.

Odnośne poleeenir m raaza się adre­
sować: r  3511V ?

** lysła>» Dunin,
¥  m iy?ier? ehktro-technik 
L w ó w , ul. Trybunalska, 1.4, Hf. piętro.

T y lk o p r a w d z i w e

eap^aną marną ochronną.
Najpewniejszym i s^bko działającym 

środkiem specjalnym przeciw
bolu głowy wszelkiego rodzaju

są dr. Harry

kapsułki migrenowe.
1 2 kapsułę! usu*7» każdy ból głowy 
gruntownie i trwale. Do nabycia we 
LWO L w apt. ZYGM. RUCKERA, 
w BRODACH w aptece M. REDERA.

1330 2 -13

^ ^ ^ K K K K K K h łfK K l !'K X K X X K K ftK ffK

ś  C ł o e r b e r s d o r f !  i
K  . X

Na liczne zapytania mych współrodaków odpowiadam 
M  na tej drodze: ) |
IC Że w tutejszym zakład a j  leczniczym obecni Polacy X  
j g  nigdy nie byli i nie są przez władze niepokojeni, a pod 
“  względem policyjnym bywają tak traktowani jak Niemcy.

Dr. T- Staehiewicz X
asystent zakłada dla chorych płucowo 

dr. Brehmera w Goerbersdorfie.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopę] 
ka 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KB 1 
K0W1E Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCAOH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i apte^kacb^

Główny skład
P i w a  O ł o m u n i e c K i e g

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskie]
Galicji i Bmrowiny

we flaszbuch 1 beczkach, u
E U a s z a  H K B T E B i

we Lwowie, u lica K opernika, liczba 8 .

X  2418

K ń t t K M C ń i m i C I C k k K i K ń N K I t l C l O m i t ń

S a b n a  f  m a t e r j e  l n i a r e ,
lobre modne materje w resztkach, także krajane ze sztuki od 

a * r .  właś .wie 50 et. za metr i wyżej, w nader wielkim wy- 
ior* Wzorki na o k a z  pod zaręczeniem z w r o tu  wysyłają się 

franco i jedynie obficie usortowane książki wzorków dla panów 
a ,  ,  _ krawców wysyłają się niefrankowaue.

fabryczny sokiem ,,zum weissem Lamm“ 
w Bernie, Morawa- 24211 1—0

stołki kąpielowe, ang. prewety itp. najtrwalszego 
wykonania po najtańszych cenach. Urządzenie 
zupeł. zakładów kąpielowych i klozetowych pod 

dowolną gwarancją. Referencje na życzenie. 
Stołki kąpielowe, trwale wykonane zł. l i , 17 
z przyrządem do ogrzewania zł. 18, 20, 22 
W annj kąpielowe z mocnego cynku zł. 11, 14, 17 
Wanny z aparatem do ogrzewania 

wody w najkrótszym czasie zł. 28, 32, 35 
Aparaty do ogrzewania zł. 43 — 65
Angiel. retyrady domowe, zupełnie umontowane 
łatwe do ustawienia zł- 32, 35, 45

A d .  8 ć lL b m b a n in  
specjał urządzeń kąpielowych i ap_ratóv Jo pie­
lęgnowania zdrowia, TI Carmeliterg. Nr 
Premiow. złotym i srebrnym medalem. Bogato 

ilustr. cennik franco. 1280

J .  P S E B H O F E R A  J

p i g u ł k i  k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą ^ !
1 n 4 ml rtl slmntni Ar /Ininrlo/lrtirAriłT 1 nł-rr nu nrioln 1 air Q 1*717 TlnnllO* 11od długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publip* j,J 

zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego traw)
zatwardzenia i t. d.

pndełko z 15 pigułkami 21 et. 
mion z 6 pudełkami 1 złr. 5 et.

Za nprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opł*^
4 rulony pigułek . ^1 rulon pigułek

2  rulony „
3

i

W a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje

K A S O M
4 ° |0 z  B O d c i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  

5°,o  z  9 0 d n i o v f e m  W y p o w i e d z e n i e m

D y r e k c j a .
1841 5 I

Przedruk nie będzie opłacony.

el. 1.25 
„ 2:30 5 rulonów
„ 3.40 10

I n i e j  j a k  r u l o u  n i e  w y s y ł a  s i ę .
J. Pserhtfera apteka „zum  goldenen Relchsap^ 1

we Wliednin, I., Singerstrasse 15. l ń U
« r  Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie.

We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. Mikolaseha api.

O g ł o s z e n i e .

T u w a r z y s t w u  I z m i i y c l i  M r n m

w Krakowie A
zamierzając budowę domu na pomieszczenie biór r  & 
ulicy Trzeciego Maja (obok gma«hn sejmowego) 0 ^  
w przedsiębiorstwo prywatne, zawiadamia nifli,,<l... 
chcących ubiegać się o takowe, że plany budotff'  ̂
sztorys. sumaryczny oraz warunki, pod któremi 
oddaną zostanie, są do przejrzenia w biórze ^  
Reprezentacji tegoż Towarzystwa we Lwowie PrZ? 
Hetmańskiej 1. 12. w zwykłych godzinach urzgd0 
począwszy od dnia 22. bm. ,.n(p

r * 0* 'Termin wnoszenia ofert kończy się z dniem g y j  
b. r. o godzinie 12. w południe — oferty wnieSl 
upływie tego terminu, uwzględnione nie będą. 
ofert nastąpi dnia 6. lipca o godzinie 5. po 'V° 
w obecności oferentów.

Lwów dnia 17. czerwca 1886,

K o m i t e t  b u d o W ? '
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